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ROK IV 


NIEDZIELA, DNIA 5 WRZEŚNIA 1948 R. 


Tawid n m 


Schuman, Reynaud, Marie i de Gaulle prowadzą 


zakulisowe gry i machinacje 


PARYŻ PAP. 
silenla rządowego „Fumanite* zwraca uwa- 
gẹ na uderzającą monotonię nazwisk kolej- 
nych kandydatów na premiera | pisze: „Nie 
można powoływać stale tych samych ludzi 
do rozpoczynania wciąż na nowo tych sa- 
mych rzeczy. Jest to istne targowiska, pod 
niesione do godnoścj instytucji państwo- 
wej“, 

Dziennik podkrešla, że obecna sytuacja jest 
wynikiem odsunięcia komunietów od udziału 
w rządach. Ten brak stabilizacji — pisze „Hu- 
manite" — mą swe żródło w chęci uprawiania 
polityki eprzecznej z interesami narodu, Obec 
ny ktyzys nie zostanie zażegnany dopóty, do 
póki będzie się ódmawiało najsilniejszej par- 
Ul, reprezentującej nadzieje klasy robotniczej 
i miliouów Francuzów wszelkich warstw, na- 
leśnego jej prawa udziału w kierowaniu spra 
wami państwowymi: Jedynie rząd jedności de 
mokratycznej, którego utworzenia domaga się 
ponownie Francuska Partia  Komunietyczna, 
zdolny będzie — przez nawrót do jedność: na 
rodowej — przywrócić zgodę między ludem 
a rądem, zgodę, która jest podsławą stabili- 
zacji państwa, 

„Frane Tireur" stwierdza, 
nym Soovisin reakcja 


że swym obec- 
ujawnia własną 


o 

Dzienniki akcyjne «igeruią oberee esiet 
wyraźniej rozpisanie nowych wyborów, a nie- 
które z nich doradzają odwołanie się do ge- 
nerala de` Gaille: 


PARYŻ (PAP). — Jak się okazało, wczoraj 
po południu Robert Schuman, o którym dono- 
szono, że z powierzonej mu misji zrezygno- 
wał, kontynuuje jednak rozmowy w sprawie 

ia nowego rządu. 

ili gdy oczekiwano, że prezydent 
ubliki zwróci się do jednego z przedsta: 
eli radykałów, w szczególności zaś do 
Andre Marie, paryskie koła polityczne usły- 
szały ze zdumieniem deklarację Roberta Schu 
mana. złożoną o godz. 15.30 przy wyjściu z 
pałacu Elizejskiego: „Prezydent Republiki nie 
przyjał jeszcze mojej dymisji 


WOT VANAR EVAAA anA 


W artykule na temat prze; sytuacj". 


i 


W Paryżu przypuszcza się, że nieoczekiwa* 
ny zwrot nasłąpił, w wyniku powodzenia „mi- 
sji informacyjnej”, której — na prośbę pre- 
zydenta — podjął się w piątek przywódca 
MRP, Robert Lecourt. Znalazł on podobno 
płoszczyznę poroziinienia między SFIO a 


MRP. Gdyby tak istotnie było, Schuman: mógł 
by wznowić swe rozmowy. przerwane: w awar 
tek, gdy socjaliści odmówili mu swej współ 


zechną uwagę zwrócił fakt, że Paul 


Reynaud, który znajdował się na urlopie w 
Bretanii, wrócił nagle do Paryża samolotem. 


Cena numeru 3 zi 


Tr 243 (1178) 


4 gubernatorzy 


kontynuują 
obrady 


BERLIN (PAP) W sobote po południu od 
była się piąta z rzędu konterencja dowód- 
ców czterech stref okupacyjnych w Niem: 
czech. 

BERLIN PAP. — Sobotnia konferencja ezte- 
ch gubernatorów wojskowych trwała bileko 
3 godziny, Opuszczając konferencją quherna- 
tor amerykański gen. Clay zapowiedział, że 
odbędą się dalsze zebrania qubernatorów, nie 
sprecyzował jednak ich terminu. Ze strony 
brytyjskiej oświadczona że następne zebranie 
gubernatorów odbędzie się prawdopodobnie w 
niedzielę. 


Lotnictwo polskie w służbie pokoju 


Rozkaz ministra Obrony Narodowej, marszałka Polski — 


Michała Ro: PORSI 


w dniu święta Lotnictwa Odrodzonej gola Ludowej 


w 


WARSZAWA (PAPI, Z okazji dorocznego 
Święta Odrodzenego Lotnictwa Polskiego mi 
nister Obrony Narodowej wydał następujący 
rozkaz, 

W dniu 5 września br. Polska Ludowa ob- 
chodzi dóroczne Święto Odrodzonego Lotni- 
ciwa Polskiego. 

Bezpośrednio po zwycięskiej wojnie świę- 


a wojskowego, które przez wkład swego 
iku į ofiarnego trudu we współdziałaniu 
z naszymi bohaterskimi wojskami lądowymi 
ramię w ramię ze zwycięską i bohaterską 
armią radziecką przyczyniła się do pogromu 
hitleryzmu. 

Dziś święto lotnicze obchodzimy w szer- 
szych ramach. Nie jest ono wylacznie świę- 


tem lotnictwa wojskowego. Jako hasło świę 
ta lotniczego w bieżącym roku w. 5 
„Lotnictwo w służbie pokoju“. Manifestuje- 
my w ten sposób wyrażnie, że Polska Ludo- 
wa rozbudowując nowóczesne silne lotni- 
ctwo nie ma zamiarów agresywnych, lecz 
przeciwnie wespół z potężnym lotnictwem 
Związku Radzieckiego i innych krajów de- 
mokracji ludowej, stoi na straży pokoju tak 
upragnionego dla  odbudowującej się z 
zniszczeń wojennych Polski i narodów mił 
jących. pokój 

Dziś święta lotnicze stało się manifestacją 
zjednoczonego wysiłku twórczego wszyst- 
ch organizacji pracujących a sprawy 
rozwoju lotnictwa naszego narodu, zarówno 
robotnika, technika, konstruktora, inżynie- 


e 
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Marshall nakazuje redukcje robotników 


oraz likwidację szeregu gałęzi przemysłu włoskiego 


RZYM PAP. — James Zellerbach, admini 
stralor planu Matshalla pa Włochy, w prze: 
mówieniu wygłoszonym na zebraniu przemy- 
słowców włoskich I amerykańskich w Medi 
lanie, wyraził opinię. iż konieczne jest prze- 
growadzenie masowej redukcji robotników | 
zlikwidowanie niektórych galęzi przemysłu. 


Pozostaje mi| Odsłaniając w ten sposób brutalnie cele planu 
jeszcze kilka godzin na ponowne rozważenie | Marshalla we Włoszech, Zellerbach wywodził, | pr: 
MM 


jakoby miał na myśli tylko motywy gospodar 
cze korzystne dla Włoch. Wys 
Marshalla nie wspomniał oczywiście o fak- 
cie, że właśnie ten plan wywołuje najwięk: 
sze trudności dla przemysłu włoskiego, który 
krępowany jest np, nakazem ogra! 
ekspartu do pewnych Krajów euro 
raz wysokimi cenami surowców dost 
zez Amerykę. 


O TY 


Henry Wallace zdobywa.coraz szersze rzesze wyborców 


mimo terroru i kampanii oszczerstw — rozpętanej przez giełdziarzy 


NOWY JORK (PAP). — Mimo terroru 
kampanii oszczerstw. zorqanizówanej ZAW 
Partii Postępowej, Wailace w dalszym ciągu 
odbywa po stanach Południowej Ameryki po- 
dróz przedwyborczą, Nawet wrogowie Walla- 
ce'a muszą przyznać, że odwaga jego przy” 
sporzyła mu wielu zwolenników wśród hdno- 
tol murzyńskief. 

Równocześnie w Stanach Zachodnich pro- 
wadzi agitację przedwyborczą kandydat na 
prezydenta z ramienia Partii Postępowej, Tay- 

W szeregu stanów redkcjoniści elarajq się 
wszelkimi sposobami uniemożliwić Part Po- 
stępowej wzięcię udziału w wyborach, 

Tak np. w stanie Illinois Partia Postępowa 

| ostala wykreślona ze spisów wyborczych. 

Mimo terroru Partia Postępowa stata się waż- 
nym czynnikiem politycznym w Ameryce, 

Pióbne enkięty wykazały, że Wallace otrzy 
me w stanie Nowy Jork około millona gło: 
sów. 

Ankiety, przeprowadzone w Illinois, Kali- 
fonii 1 inych wielkich stanach, również wy- 
kazały, że partia Wallace'a cieszy się znacz- 
nym poparciem 

W związku z prześladowaniami elementów 
f postępowych oraz dyskryminacją tzw. „ezer: 
F wonych”, dziennik „New York Post” pisał, że 
| wyborców bardziej niepokoją wysokie ceny, 


cza 


Belgijsko-rumuński 
układ handlowr 


BRUKSELA (PAP). — Belgia i Rumunia za- 
warty układ handlowy i płatniczy. Układ ten, 
opiewający na jeden rok, przewiduje  obu- 
strozną wymianę towarów w łącznej wyso: 
kości miliarda franków "belgijskich. Belia 


będzie importowała z Rumuni! nafte | zboże, 
| tksportowała zaś do tego kraju — instal-cję 
lechniczną i materiały włókiennicze, 


niż „czerwomy straszak”. 1 


„New York Post” uprzedza republikanów, 
że jeśli „Dewey rywalizuje z demokratami tyl 
ko po to, ażeby wykazać, która z obu par 


potrafi głośniej krzyczeć „czerwoni”, to się 
bardzo zdziwi; kiedy okaże się, jak licznych 
zwolenników podczas wyborów będzie miał 
Wallace 


Sztab wyborczy Wallace'a 


Podróż przedwyborcza 
przysparza Partii Postępowej coraz liczniejsze 

Na ilustracji Henry Wallace w otoczeniu 
Siedzą — od lewej 


Wallace'a po, sta-nach 


południowych 
szeregi zwolenników. 
swego sztabu wyborczego. 


Ameryki | Północnej 


kandydat na wiceprezydenta USA — senator Taylor, Henry Wal- 


lace, słynny śpiewak murzyński — Paul Robeson oraz E, Benson. 


W drugim rzędzie, od lewej: R. Tugwell, 
— naibliżai wsnółnracownicy Wallace'a. 


C. Foreman., C B. Baldwin oraz A, Fitzgerald 


lotnika Owego, ey eah n 
oraz najszerszych mas pracujących, w któ- 
rych służbie odrodzone lotnictwo pracuje od 
pierwszej chwili swego odrodzenia. 
„Skoordynowana praca we 
twórczości lotniczej 
przy moralnym i materialnymi poparciu ca* 
łego społeczeństwa — doprowadzi do Toz- 
woju naszego kraju. 

W dniu Święta Lotnictwa zwracam się z 
gorącym apelem do wszystkich lotników, 
personelu latającego, technicznego, pomocni- 
czego, do wszystkich żołnierzy, do całej mło 
dzieży, do robotników i inżynierów przemy- 
słu lotniczego. aby pomni wielkich zadań 
przed nimi stojących wobec narodu polskie 
go wzmocnili swe wysiłki w pracy dla zbu- 
dowania silnego lotnictwa. Polski Ludowej. 

Rozkaz odczytać we wszystkich pułkach 
lotniczych oraz podać do wiadomości orga- 
nizacjom. związanym z lotnictwem, 

Minister Obrony Narodowej 
(©) ŻYMIERSKI MICHAŁ 
5 Marszałek Polski 
Pierwszy wiceminister Obrony Narodowej 
(—) SPYCHALSKI MARIAN — gen. dyw. 


Sukcesy powstańców w Burmie 


LONDYN PAP. Agencja Reutera podaje 
z Ranqinu komunikat rządowy, stwierdza- 
jący ‚że powstańcy zajęli miasta Thaton 
i Moulmein na wschód od Rangunu, okupu- 
jąc wszystkie posterunki policji na tym od 
cinku. Na pomoc oddziałom rządowym zawe 
zwano marynarkę, 


5 s1-4 
Ceny ziemniaków 
na okres jesienny 
WARSZAWA (PAP). — Biuro Cen przy mi+ 
nisterstwie Przemysłu i Handlu ustalilo z dn. 


19. br. ceny ziemniaków jadalnych, dostare 
czanych do większych miast i ośrodków prze« 


mysłowych. Cena 100 kg ziemniaków loco 
wagon stacja załadowania wynosić będzie 
570 zł. 


W sprzedaży detalicznej ziemniaków na sta 
cjach docelowych z dopuszczalnym zyskiem 
27 proc. cena ta, po zaokrągieniu, wyniesie 
720 zł za 100 kg, natomiast w sprzedaży de- 
talicznej w sklepach spółdzielczych | państwo 
wych 1 kg ziemniaków kosztować będzie 8 zł. 
W wypadku tym wzięto pod uwagę zysk brut 
lo 44 procent oraz cenę 570 zł za 100 kilo lo- 
co wagon stacja załadowania. 

100 kilo ziemniaków w sprzedaży hurtowej, 
od 1.000 kg wzwyż, bezpośrednio z wagonu 
kosztowa będzie na stacjach docelowych 
przy dopuszczalnym zysku brutto 20 procent 
zł 684. 


Strajk robotników portowych w USA 


NOWY JORK. PAP. — Strajk robotni- 
ków portowych w zachodnich stanach USA. 
który wybuchł ubiegłej środy — trwa w 
dalszym ciągu. 

Powodem strajku było uzależnienie przez 
właścicieli statków podwyżki płać robotni- 
czych od podpisania przez p: ódców 
związkowych deklaracji stwierdzającej, iż 
nie są oni komunistami. 

Żądanie to wysunięte zostało na podsta+ 
wi antyrobotniczej ustawy Tafta-Hart]ny'a. 

Przywódcy związku zawodowego robotni 
ków oświadczyli, że zdecydowani są konty+ 
nuować strajk aż do chwili cofnięcią żąda» 
nia. 15 
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Trzecia rocznica zwycięstwa ZSRR nad Japonią 


Nie bomba atomowa — lecz rozgromienie milionowej armii japońskiej w Mandżurii 
przez wojska radzieckie — spowodowało kapitulację reakcjonistów japońskich 


Następnie „łzwiestia” stwierdzają, że Stany | 


MOSKWA (PAP). — Z okazji 3-ej rocznicy 
kapitulacji Japonii „Izwiestia” przypominają 
decydującą rolę, jaką w rozgromieniu imipe- 
zializmu japońskiego odegrał Związek Ra- 
dziecki. Przed przystąpieniem Związku Ra- 
dzieckiego do wojny przeciwko Japonii rząd 
japoński uporczywie odrzucał propozycje an- 
glo-amerykańskie w sprawie kapitulacji. Ja- 
ponia odrzuciła też propozycie kapitulacji, wy 
sunięte w Poczdamie przez Stany Zjednoczo- 
ne, Anglię i Chiny dnia 26 lipca 1945 roku. 
Również wybuch bomby ałomowej w dniu 
6 sierpnia 1945 r. nie skłonił Japonii do kapi- 
lulacji. Imperialiści japońscy grali wciąż na 
zwłokę, licząc na kompromis z imperializmem 
amerykańskim, 

Jedynym czynnikiem, który rzeczywiście 
zmusił Japonię do poddania się było rozgro- 
mienie przez armię radziecką niemal miliono- 
wej armii japońskiej w Mandżurii. Fakt ten 
nie tyłko zadecydował o klęsce Japonii, ale 
przekreślił zarazem jej rachuby na szybki 
kompromis z Anglosasami. Zdruzgotanie ar- 
mii japońskiej w Mandżurii stanowiło zara- 
zem potężny cios dla  obszarniczo-kapitali- 
etycznej reakcji japońskiej i jej filaru — mo- 
narchii. Klęska da rozwiała mit boskości mi- 
kada japońskiego i dodała otuchy siłom de- 
mokratycznym Japonii,  dławionym dotąd 
przez terror policyjny. Japońskie związki za- 
wodowe które przed wojną liczyły 400 tysię- 
cy członków, dziś jednoczą ponad 6 milionów 
robotników. Poważnie wzrosła partia komuni- 
styczna — najkonsekwentniejsza bojowniczka 
o demokratyzację Japonii. Ruch demokratycz- 
ny objął szerokie koła inteligencji japoński: 


Abdykacja Wilhelminy 


AMSTERDAM PAP. Królowa Wilhelmina 
holenderska podpisała w sobotę w pałacu 
Dam akt abdykacji zrzekając się tronu na 
rzecz swojej córki księżniczki Julianny. 


Zjednoczone nsiłują zahamować ten proces i 
wbrew wszelkim zobowiązaniom międzynaro- 
dowym odrodzić miliłaryzm japoński, 

kształcając go w swój czołowy oddział na 


Dalekim Wschodzie, Imperialistom amerykań-| ant reakcja amerykańska, ani reakcja japoń- 
— nie uda się jed- sk. 


skim — je „Izwiesi 


Po zgonie b. prezydenta Czechosłowacji 


Pogrzeb dr. E. Benesza odbędzie się na koszt Państwa 


PRAGA (PAP). W sobotę rano odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie gabinetu czecho- 
słowackiego, na którym premier Zapotocky 
złożył oświadczenie w związku ze zgonem 
b, prezydenta Republiki dra Edwarda Be- 
nesza. Na posiedzeniu tym wydano również 
szereg zarządzeń „dla uczczenia pami 
zmarłego prezydenta, 

Rząd postanowił ogłosić w całym kraju 
T-dniową żałobę oraz powołać specjalną k^- 
misję rządową, która poczyni przygotowania 
do pochowania Zmarłego prezydenta na 
koszt państwa. Kondukt pogrzebowy wyru 
szy z Panteonu w Narodowym Muzeum Pras 
kim. Doczesne szczątki dra Benesza zgod- 
nie z życzeniem wyrażonym przez niego 
przed zgonem, pochowane zostaną w Sezi- 
movo Usti obok I-go prezydenta Republiki 


Dyktatorskie zapędy de Gasperiego 


Komuniści włoscy protestują przeciw gwałceniu 


konstytucji przez reakcjonistów 
RZYM (PAP). — Kierownictwo frakcji par- | 


lamentarnych partii komunistycznej w izbie 
deputowanych i senacie ogłosiło odezwę, pro- 


Gieklziarze ułaskawili Schachta 


Zbrodniarz wojenny - wybielony na zlecenie Wall-street 


WASZYNGTON (PAP). — Dziennik „Wa- 
shington Post” w artykule wstępnym potępia 
zwolnienie b. ministra hitlerowskiego Hjal- 
mara Schachta od winy i kary. Gazeta uważa, 
że wyrok ten dowodzi, iż władze amerykań- 
skie w Niemczech zupełnie zrezygnowały z 
przeprowadzenia denazyfikacji. 

Podkreślając, że przed 18-tu miesiącami 
Schacht został skazany na 8 lat więzienia za 
rolę, jaką odgrywał w finansowaniu hitlerow= 
skiej machiny wojennej, „Washington Post" 
zaznacza, że tylko przypadkiem. uniknął on 
losu Papena i Fritschega w czasie procesu no- 
rymberskiego. 

Dziennik określa Schachta jako „nowocze- 
snego niemieckiego Talleyranda" w dziedzinie 
"gospodarczej" i jako tego, który stworzył go- 
spodarcze i finansowe podstawy państwa hi- 


tlerowskiego, po czym pisze: „Być może, że 
ambicją Schachta bylo objęcie kierownictwa 


państwa niemieckiego po ewentualnym upad- 
ku Hitlera, ale jest faktem niezbitym, że po- 
magał on w tworzeniu potwora  hillerow- 
skiego. 


Mecz piłki nożnej w Palestynie 


rozegrany na linii frontu przez Żydów i Arabów 
LONDYN (PAP). Jak donoszą tu z Jerozo- | Żydzi potraktowali początkowo tę propozy- 


limy, w Negew doszło do wyjątkowego, na 
tla” obecnej sytuacji w. Palestynie, wydarze- 
nia. Według doniesień dziennika hebrajskie- 
go „Iomion”, oficerowie wojsk egipskich, Zaj- 
mujących pozycje w bliskiej zupełnie odle- 
głości od sąsiedniego osiedla żydowskiego, 
zjawili się lam pewnego dnia z propozycją 
rozegrania meczu piłki nożnej. 


Picasso i Eluard -udekorowani 


komandorią orderu Polonia Restituta 


WARSZAWA PAP. Dnia 4 bm. w Belwe- 
derze Prezydent R. P, udekorował krzyżem 
komandorskim z gwiazdą Orderu Odrodze- 
nia Polski — Pablo Pjccasso za wybitny 
wkład twórczy w dzieło międzynarodowej 
współpracy kulturalnej i wysiłki na polu 


przyjaźni polsko-francuskiej oraz Paul Elu» 
arda za wybitne zasługi w dziedzinie współ 
pracy kulturalnej w pogłębianiu i utrwala- 
niu więzów przyjaźni między Polską i Fran- 
cją. 


paei 


ęci|— nakreślił sylwetkę dra Benesza jąko po- 


nak powstrzymać biegu historii. Zwycięstwo 
nad miliłaryzmem japońskim pozostawiło głę: 
boki ślad w życiu Japonii i innych narodów 
Azji Walka o demokratyzację Japonii stała 
się tak silna, że nie będzie mogła jej złamać 


Tomasza Masaryka. —/, 
Rząd postanowił w końcu wypłacać mał 
żonce zmarłego prezydenta Hannie Beneszo 
wej dożywotnią pensję ministra, 
Premier Zapotocky w przemówieniu swym 
którego członkowie rządu wysłuchali stojąc 


lityka i człowieka. 

Podkreślając, że prezydent Benesz popie- 
rał i realizował program koszycki, który za 
łożył fundamenty ustroju demokratyczno- 
ludowego w Czechosłowacji, premier Zapo: 
tocky oświadczył: „W imieniu rządu czecho 
słowackiego składam hołd pamięci dra Be- 
nesza. Jego nazwiską będzie po wsze czasy 
związane z wielkim wysiłkiem ludu pracu- 
jącego Czech i Słowacji zmierzającym do 
zbudowania silnej i szczęśliwej Republiki. 


testującą przeciwko gwałceniu konstytucji i 
represjom policyjnym, których ofiarą padli 
ostatnio: senator Spani t deputowany Valter. 


Odezwa stwierdza, że równocześnie rząd 
dąży do obniżenia autorytetu instytucji par- 
lamentarnych, aby wpoić obywatelom prze: 
konanie, że we Włoszech decyduje 6iła, któ- 
rą dysponuje rząd. Senatorowie i deputowani 
komunistyczn! będą zbierali wszelkie materia- 
ły, dotyczące nielegalnej akcji władz. Apelują 
oni do innych stronnictw o przyłączenie się 
do protestu przeciwko nadużywaniu władzy 


wykonawczej. 


cję podejrzliwie, gdy doszli jednak do - wnio- 
sku, że nie-kryją się za nią żadne uboczne 
zamiary, zgodzili się na mecz. 
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Z gumową pałką — na słońce 


Znany pisarz amerykański Upłon Sinclair 
ukończył powześć. której treść wymierzona 
jest przeciwko stosowaniu broni atomowej 
Powieść niewątpliwie bardzo aktualna i w 
tendencji pożyteczna, cóż — kiedy żadna z 
firm naktadowych USA nie chciała podjąć 
ję wydania powieści z obawy przed repre- 
sjami czynników urzędowych. Sinclair zamie- 
rza podobno wydać powieść własnym nakła- 
dem. 

Władze amerykańskie skoniiskowały nie- 
dawno, już po wydaniu, bardzo interesującą 
książkę H, W. Ambrusterą pt. „Zdradziecki 
pokój” („Treanson's Peace"), która na pod- 
Stawie materiałów dokumenłarnych demasku- 
je ścisłe kontakty pomiędzy monopolistami 
amerykańskimi a wielkim przemysłem nie- 
mieckim. 

Walka przeciwko niezależnym pisarzom i 
„nieprzyjemnym" książkom przeniosła się 0- 

nio ze Stanów Zjednoczonych na teren 
sąsiedzkiej Kanady. W Montreal, podczas 
„wypadu” policyjnego na miejscowe księ- 
garnie, skonfiskowano m. in.: poezje Walta 
Whitmana i.. Puszkina, „Wojnę i pokój” i 
„Annę Kareninę' — L. Tołstoja, aktualną 
książkę Edgara Snow o Chinach, oraz biogra- 
fię wybitnego polityka kanadyjskiego — adw, 
Clarence'a Darroux. 

Te obyczaje amerykańskie pszenikają też 
do Europy, do tych krajów, które stały się 
kolonią lub półkolonią USA. Tak np. w Niem- 
czech Zachodnich zabroniono rozpowszechniąć 
dzieła Marksa j Engelsa, a w Atenach skonfi- 
skowano książki dwóch znakomitych — nie- 
żyjących od dawna — pisarzy francuskich — 
Flauberta i Baudelaire'a. O Hiszpanii franki- 
stowskiej nawet wspominać nie warto: w księ 
garniach hiszpańskich wolno sprzedawać je- 
dynie albo książki do nabożeństwa, albo też 
„liłeraturę"', wysławiającą faszyzm We wsżel- 
kich jego odmianach... 

Jak pouczają doświadczenia historyczne, 
wojna z książkami i pisarzami nie przyniosła 
nikomu nigdy trwałych i istotnych sukcesów. 
Przykładem lego: Rosja carska, hitlerowski: 
Niemcy, faszystowskie Włochy. Wielcy pisa- 
rze będą zawsze wielkimi pisarzami, zaś po 
ich prześladowcach wszelki ślad zaginie. 
Wściekłość jawnych i zamaskowanych faszy- 
stów, srożących się przeciwko dziełom zna- 
komitych twórców i myślicieli, stanowi jesz- 
cze jedną legitymację prawdziwej, nieprzemi- 
jającej wartości tych dzieł, A _ jednocześni 
ten niszczycielski szał obnaża głupotę i nik 
czemność ludzi, którym się wyda 
we własnym pokoju zamkną okienni 
ce przesłanie świecić wszystkim dookoła. 


Katastrofa lotnicza 
w Kongo belgijskim 
BRUKSELA: PAP; W -Kongo belgijskim, 


Nazajutrz przybyła do osiedla drużyna egip 
ska. Mecz zakończył eię zwycięstwem druży- 
ny żydowskiej w stosunku 5:1. Arabowie za- 
prosili zwycięskich przeciwników na kawę na 
jeden z najbliższych dni. 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 35 
w Łodzi, ul. Nowotki 83-85 


zatrudnią natychmiast: 


1. MAJSTRA na zespoł 
NIKA Działu Socjalnego z praktyką 
NASZYNISTKĘ 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny ul. Nowotki 77 


2. KIERO 
3. BIEGŁ. 


na linij między Costermanville a Elizabeth- 
ville, uległ katastrofie samolot pasażerski 
typu Dakota. Przypuszcza się, że wszyscy 
pasażerowie w liczbie 8 oraz 3 członkowie 
załogi ponieśli śmierć. 


zgrzeblarskie 


5663k 


erzy Korwin 


17) 


Zabójstwo Waldemara Glücka 


Słyszał pan rozmowę, prawda? — 
zwrócił się do mnie z uśmiechem — To tyl- 
ko moment, a pani Krystyna już tu będzie, 

Istotnie rozległy się prawie natychmiast 
jej drobne kroczki, spadające coraz niżej 
po drewnianych, dębowych schodach, aż 
Klasnęły o kamienną posadzkę płaskim, ci- 
chym stukotem. 

— Otóż i pani Krystyna — stwierdził z 
zadowoleniem portier otwierając jednocze- 
Śnie drzwi z dyżurki na ciemniejszą znacz- 
nie sień przed schodami. 

Krystyna stała w tym cieniu, jak biała 
zjawa, ubrana była bowiem w jasno kre- 
mową o sportowym kroju sukienkę, 

Gdy mnie poprosiła ku sobie, dźwięk jej 
głosu rozsypał się w okół jasnymi, perlisty 
mi dzwonćczkami i jednocześnie coś jak 
uśmiech pojawiło się na jej twarzy. W 
oczach leżał jednak niepokój. 

— Chodź na górę! — odrzekła — Poro- 
zmawiamy sobie w poczekalni dla intere- 
santów mam jeszcze pełne pół godziny cza- 
su. 

Idąc obok mnie starała się być jak naj- 
bliżej, tak że jej ramiona musiały mnie do- 
tykać, gdy pomieszał nam się rytm kroków 
przy nierównym wstępowaniu na stopnie 
schodów, wziąłem ją tedy pod ramię i jak 
tyle razy już przedtem doznałem niezwyk- 


łego wzruszenia, Było silne. Niewątpliwie i 
Krystyna odczuwała coś podobnego, bo jej 
ramię, pięknie toczone i elastyczne, to ra- 
mię, które choć chłodny miało naskórek, 
działało jak płonąca pochodnia, drżało od 
emocji przenikającej jej duszę, drżało wła- 
śnie jak płomień. 

— Dlaczego nie przyszedłeś do mnie te- 
go jeszcze wieczoru, gdy po rozmowie z 
matką opuściłeś mieszkanie, aby spotkać 
mnie na drodze z pracy do domu — zapy- 
tała. 

—  Udałem się naprzeciw, dotarłem 
do fabryki, a jednak cię nie spotkałem. 

— Czy nie czekałeś przy fabryce? 

Zapanowała chwila milczenia, nie wie- 
działem bowiem, co odpowiedzieć. Może 
skłamać — zastanawiałem się — może 


powiedzieć, że udałem się do swojego do- 
mu, aby nie zdradzić się z tego, iż widzia- 
łem ją bardzo poufale rozmawiającą z 
Gliickiem. Gdyby jednak portier lub stra- 
żak mówili jej o moich obserwacjach, czy- 
nionych z drugiej strony ulicy, kłamstwo 
wyszłoby natychmiast na jaw. Powiedzieć 
zaś prawdę, to znaczyło przyznać się, iż 
dałem unieść się podejrzeniom i z: i, 
a przecież w tej chwili, w której tak inten- 
sywnie rozmyślałem, Krystyna ufnie przy- 
ciskała sie do mojego ramienia i tak dużo 


odczuwałem w tej niespodziewanej już sy- 
tuacji szczęścia, iż doszedłem do wniosku, 
że uległem chyba przywidzeniom. Bijąc się 
z myślami milczałem zakłopotany, gdy po- 
czułem nagle w plecach Krystyny falisty 
wstrząs suchego płaczu. Tak, wyraźnie 
przez całe jej ciało przebiegła fala nagłego 
spazmu. 

— Widziałeś mnie powracającą do domu 
z dyrektorem Waldemarem  Gliiekiem — 
wyszeptała sama. Głos jej był przepełnio- 
ny tym samym suchym, wewnętrznym pła- 
czem, który wstrząsał przed chwilą całą jej 
postacią. 

— Widziałeś mnie i dlatego nie chciałeś 
przyjść już więcej. 

Milczałem w dalszym ciągu nie wiedząc, 
co i jak mówić! Widocznie uznała to mil- 
czenie za potwierdzenie swych domysłów, 
bo wyznała: 

— Muszę z tobą długo porozmawiać, 
abyś wiedział wszystko, co się ze mną dzi: 
ło od ostatniej bytności twojej w Łodzi. 
Nie będziesz może sądził mnie tak surowo. 
A dlaczego nie przyjeżdżałeś, przecież 
upłynęło już od tamtego czasu pół conaj- 
mniej roku. Czy pamiętasz chociaż jeszcze 
ostatnie chwile, spędzone razem? 

Zdawało mi się, gdy wymawiała końco- 
we zdanie, że napełniła się bardziej pogod- 
nym nastrojem. Czyżby wspomnienia były 
jeszcze tak silne, jak kiedyś, gdy odżywa- 
ła na ich skutek, nawet pamięć pocałun- 
ków? 

Skrzypnęły drzwi, te właśnie, w które 
bez przerwy wpatrzona była Krystyna, jak 
by spoza nich oczekiwała nieszczęścia. Na 


zgrzyt ten drgnęła i odsunęła się ode mnie 
przybierając bardziej obojętną pozę. Gdy 
się rozwarły i ukazała się w progu pokoju 
i w potoku światła tęga postać jakiegoś męż 
czyzny, dobiegł mnie głośny i dźwięczny 
głos Gliieka, który prowadził nerwową roz- 
mowę telefoniczn: 

— Więc pan się zgadza, czy nie? Pó- 
trzębne jest zaświadczenie dla doktora Sko- 
limowskiego, inaczej nie może dokonać 
operacji. Tak, właśnie. Musi przyjść? To 
konieczne? Nie chce pan ryzykować, a co 
pan ryzykuje? No, oczywiście zdrowa jest 
jak ryba! 

Nieznajomy zdawał się być zaskoczony 
widokiem Krystyny, przez chwilę patrzaa w 
ten sposób, jakby nie wierzył oczom 1 wi- 
dać było, że usiłuje pokonać mrok pocze- 
kalni, Zamknął starannie drzwi za Sobą, 
aby uniknąć niekorzystnego kontrastu 
świateł i natychmiast głos Gliicką został 
przerwany. Dzwi były wybite skórą w taki 
sposób jak klubowe fotele i nie przepusz- 
czały żadnych dźwięków. Znałem takie 
drzwi doskonale, widziałem je nieraz we 
wszystkich gabinetach dygnitarzy fabrycz 
nych lub państwowych, były bowiem nie- 
odłącznym symbolem władzy i znaczenia, 
skutecznie chroniły przed rozpraszaniem 
uwagi, pozwalały pracować. Dzisiaj wolał- 
bym jednak, aby Waldemar Gliick siedział 
w najzwyklejszym pokoju za normalnymi 
drzwiami, głos bowiem tego człowieka, 
obudził we mnie na nowo tyle już razy 
przeżywany od przyjazdu z Warszawy nie- 
pokój, nie tylko zresztą głos, w równej 
mierze treść usłyszanych zdań. 


Nr 243 


Str. 3 


DZIEJOWY PRZEŁOM REFORMY ROLNEJ 


Umacnia się sojusz robotniczo-chłopski 


Y- Cztery luta temu Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego uchwalił i ogłąsił DEKRET | znikł obszarnik, wieś uwolniła się od wyzy- 


O REFORMIE ROLNEJ, Reforma rolną, uchwalona i przeprowadzona przez władze Polski 


Ludowej przy czynnym współudziale klasy 


nych i małorolnych chłopów, oraz pracowników * folwarcznych, 
przełom w życiu wsi. Była ona jednocześnie wyrazem wielkiego, głębokiego PRZEŁO- 


MU w życiu całego narodu. 


JESZCZE w ogniu wojny, nieomal dosłow- 
nie w huku dział zwycięskiej Armi Ra- 
kiej i walczących u jej boku oddziałów 
Odrodzonego Wojska Polskiego, od wieków 
gnębiona i wyzyskiwana przez obszarniczą 
szlachtę, przez kapitalistów, lichwiarza i bo- 
gacza wiejskiego — pracująca większość wi, 
wspierana przez ochotnicze brygady robotni- 
ków z miast przystąpiła do podziału ziemi ob- 
szatniczej, 

Urzeczywistnienie reformy rolnej oznaczało 
wszechstronny postęp w dziedzinie politycz- 
mej, społecznej i ekonomicznej. Reforma rol- 
na. likwidując jedną z podstawowych baz eko 
nomicznych reakcji, obezarniczą własność 
ziemską, przekazując w ręce małorolnych i 
bezrolnych wiele setek tysięcy hektarów 0b- 
szarniczej ziemi, oraz likwidując obszarnictwo 
jako klasę, ograniczała wpływ polityczny re- 
akcji na wsi i w mieście i przyczyniła się po- 
ważnie do wzrostu demokratycznej świado- 
mości mas pracujących wsi i miast, 

EFORMA rolnar oznaczała również postęp 

ekonomiczny, gdyż dostarczyła warsztatu 
pracy setkom tysięcy bezrolnych i małorol- 
nych chłopów, usuwając ze wsi widmo bezro- 
bocia i nędzy i zwiększając w ten sposób o- 
góiną sumę sił wytwórczych kraju Przepro- 
wadzenie reformy rolnej jest hisioryczną 2a- 
sługą demokracji polskiej. 

Wysunięcie i zrealizowanie programu refor- 
my rolnej przez obóz demokratyczny ozna- 
czało doniosły etap w walce klasowej, którą 
masy pracujące wsi i miast prowadziły pod 
kierownictwem przodujących świadomie 6o- 
cjalistycznych sił klasy robotniczej, przeciw 
kapitalistycznej i obszarniczej reakcji i prze- 
ciw kapitalizmowi w ogóle, 

Nie jest przypadkiem, że*w walce o reali- 
zacją reformy rolnej na czoło wysunęła się 
ta partia, która była siłą napędową wielkiego 
demokratycznego przewrotu w Polsce, partia, 

tóra najbardziej konsekwentnie i niezłomnie 


4 walczyła o wyzwolenie narodowe i społeczne, 


w imię interesów klasy robotniczej i pracu- 
jących chłopów, w imię interesów narodu pól 
skiego — Polska Partia Robotnicza. Ale ani 
reforma rolna, ani jej doniosłe uzupełnien 
— akcja osadniczo-parcelacyjna na Ziemiach 
Odzyskanych nie rozwiązała i nie mogła roz- 
wiązać wszystkich problemów wsi, nie usunę- 
ła | nie mogła usunąć wszelkich form wyzy- 
mekt, a ico za tym idzie, i walki klasowej na 
wsi. 
REFORMA rolna przyniosła korzyść prze- 
de wszystkim biednym i średnim chlo- 
pom oraz robotnikom folwarcznym. gdyż dała 
im, względnie zwiększyła posiadany przez 
nich' uprzednio warszłat pracy, tzn. zien 
Ale, aby móc lepiej i lżej żyć i pracować tak, 
jak tego życzą sobie i pragną miliony pra- 
<ujących chłopów, trzeba obok ziemi zożno- 
rządzać 


rzędzi rolniczych, lepszą techniką w uprawie 


f) roli i hodowli, większym zasobem fachowych 


umiejętności i doświadczeń w stosowaniu tej 
techniki, Wymaga to z kolej większej spe- 
cjalizacji i dalej posuniętego podziału prucy. 
Tego wszystkiego nie mogła oczywiście dać 
a rolna. 
Jgnąć to można jedynie poprzez rozwój 
wszelkich form spółdzielczości wiejskiej, a w 
pierwszym rzędzie spółdzielczości produkcy 
nej, która z izolacji i zamknięcia drobnej in- 
dywiduajnej działki chiopskiej, pozbawionej 
włąśnie wskutek jej rozdrobnienia i izolacji, 
możliwości wszelkiego poważniejszego postę: 
pu technicznego (np. stosowania większych i 
bardziej skomólikowanych maszyn rolniczych 
jtd.) wyprowadzi wieś na drogę zbiorowej i 
zespołowej pracy. Dzięki tej zbiorowej pricy 
można będzie zastosować wyższą, nowoczesną 
technikę w gospodarce rolnej, a więc miżyć 
w pracy chłopu, a zarazem zwiększyć produk 
cję rólną, podnieść dobrobyt wsi i dobroby 
calego kraju. 
W TEŚ pracująca jest głęboko zainterssowa- 
na w rozwoju spółdzielczości i powsta- 
wania nowych jej form, przede wszystkim 
WYSPOPPOWOMOPNEAEEFEPOWTOOC EPE NA 


Zmiana ustroju spółdzielczości SpożyWCów zai: zed 


Przygołowanią do unifikacji 


Dokonywańe zmiany w ustroju spółdziel- 
czości spożywców idą w tym kierunku, by 
spółdzielnie: te objęły swymi ramami orga- 
nizacyjnymi wszystkie na danym terenie 
działające spółdzielnie o charakterze spo- 
żywczym. W chwili obecnej na terenie na- 
szego miasta prowadzone są prace „mające 
ha cel połączeni» wszystkich odrębnie 
działających spóldzielń w Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców. W Łodzi zostaną włą- 
czone do PSS-u wszystkie zamknięte spół- 
dzielnie fabryczne w liczbie 10. Podobna a- 
Kcja prowadzona jest i w województwie. 
gdzie Powszechne Spółdzielnie Spożywców 
obejmują 11. spółdzielni zamkniętych. 


„Dla omówienia i przygotowania akcji u- 
nifikacyjnej została zwołana w Łodzi w 
dniu 3 bm. konferencja w Inspektoracie 
Wojewódzkim Rewizyjno - Instrukcyjnym 
CSS „Społem“. Wzięli w niej udział wszys- 
ty przewodniczacy i prezesi zarzadów Spół 
dzielni Powszechnych i zamkniętych w Ło- 
dzi i województwie "oraz przedstawiciele 


ównież wiekszą Ilością maszyn i na-| 


gsku dworu i wielkiego kapitału. Ale pozostał 
na wsi bogacz wiejski, pozostał lichwiarz, 
spekulant i oszust podatkowy, Jest to nie 
mniej, niż obszarnik, dokuczliwy i _ niebez: 
pieczny wróg średniego,'a przede wszystkim 
biednego chłopa. Zna on dobrze obyczaje 
produkcyjnych, podobnie, jak była zaintereso- | j przyzwyczajenia wsi, żyje i mieszka obok 
wana w przeprowadzeniu demokratycznej ie-| biednego i średniozamożnego gospodarza, a 
formy rolnej. Spółdzielczość na wsi będzie 6i€ | często w ich najbliższym 6ąsiedztwie. Oczy- 
rozwijać i formy produkcyjne będą wprowa-| wiście wykorzystuje to wszysiko, aby wkrę- 
dzone w życie zgodnie z życzeniami pracują-| cić się do spółdzielni, aby zagarniać dla sic- 
cych chłopów, podobnie jak zgodnie i w tmyśl| bie lepsze towary, lepsze maszyny i narzę: 
ich żądań została przeprowadzona przez Pcl- dzia, więcej nawozów sztucznych itd, aby 
skę Ludową — reforma rolna, ściągać lichwiarski procent w pieniądzach lub 
W toku wykonania reformy rolnej ze wsi najczęściej w odrobku od niezamożnych go- 


Najrezleglejsze miasto Polski 


Wrocław w liczbach 


Wrocław jest pòd względem obszaru naj-| obejmuje 1.200 ha A 
większym miastem w Polsce. Obszar wynom| Obecnie Wrocław liczy ponad 320 tysięcy 
172 km! kw, a więc jest ok. 15 raza więk- | mieszkańców. Pierwsze wzmianki o zaludnie 
szy od terenów miejskich Warszawy. Łącz-|niu miasta pochodzą z 1357 roku, Wrocław 
nie długość wszystkich ulic wynosi 683 km. | liczył wtedy 10 tys. ludności. Najstarszym 
Długość torów tramwajowych wynosi 78 km. | budynkiem miasta jest kościół im, św. Idzie 
Tabor tramwajowy liczy 220 wozów. Długość | go na Ostrowiu Tumskim, najstarszą histo- 
dróg wodnych w obrębie Wrocławia sięga |rycznie nazwę posiada Plac Solny, miejsce 


robolniczej i wielomilionowej rzeszy beztol- 
stanowiła historyczny 


spodarzy, aby uprawiać wyzysk najemnej sł 
ły roboczej i bogacić się na chłopskiej krzyw 
dzie. Reforma rolna nie usunęła wprawdzie 
tego zła, ale niewątpliwie stworzyła dogod- 
niejsze warunki dla przeprowadzenia z nim 
decydującej walki, przez polepszenie bytu 
i podniesienie na wyższy poziom społecznej 
i politycznej świadomości robotników role 
nych i biednych, a także czkściowo Średnich 
chłopów. tzn. tych sił, które są żywotnie zx 
interesowane w likwidacji wszelkiego wyzy* 
sku i usunięcia wszelkich wyzyskiwaczy z ży» 
cia_wsj. 

WYCIĘSKIE przeprowadzenie reformy 

rolnej, ogłoszonej cztery lata temu przez 
PKWN stało się możliwe nie tyle dzięki de- 
Kretom i zarządzeniom rządowym, ile dzięki 
sojuszowi robolniczo-chłopskiemu, którego tre 
ścią była wspólna walka robotników i pras 
cujących chłopów o niepodległość i demokra- 
cję, przeciw obszarnictwu i wielkiemu kapi- 
tałowi, Dzięki sojuszowi robotniczo-chłopskiee 
mu, łączącemu robotników i biednych oraz 
częściowo średnich chłopów w walce przeciw 
bogaczom wiejskim, przeciw wyzyskiwaczom, 
przeciw kapiłalizmowi na wsi, mastąpi mie- 
wątpliwie zwycięstwo na drodze urzeczywist- 
nienia pełnej sprawiedjiwości społecznej so- 
cjalizmu, w interesie mas pracujących i w ine 


g; 
52 km, Powierzchnia parków i zieleńców | handlu kupców z Wieliczki, 


teresie narodu polskiego. 
S. Dębski. 
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Dzieje naszego odrodzonego lotnictwa 


o żywe 


Potężne narzędzie postępu i rozwoju w oparciu 
W _ rzesień 1999 roku- odkrył wszystkiej = 
klamstwa sanacyjnego reżimu. Wykazał całą; 
jego bezsiłę i rozkład. Jaskrawo zostało *zde-| 
maskowane kłamstwo o polędze naszego: lot-; 
nictwa. Mieliśmy bowiem zdolnych konstruk-| 
torów, którzy budowali nowoczesne typy sa- 
molotów bojowych, mieliśmy dzielnych lotni- 
ków, ale na bezchmurnym, wrześniowym nie- 
bie widać było wówczas tylko skrzydła, zna- 
czone swastyką. Już w pierwszych dniach 
września lotnictwo polskie zostało rozbite w 
większości wypadków jeszcze na lotniskach. 
Nie będziemy tutaj. analizować szczegółowo 
klęski wrześniowej. stwierdzimy prawdę oczy- 
wisłą dziś dla każdego — przyczyną tej klę: 
ski była zdradziecką polityka  Rydzów 
i Becków, którzy zaprzedali naród w niewolę 
nie chcąc sojuszu z krajem socjalizmu, ze 
Związkiem Radzieckim. 

Nasze odrodzane lotnictwo powstało w po: 
bliżu Moskwy we wsi Grigoriewskoje w sierp 
niu 1943 roku. F 

Lotnictwo polskie stworzyli synowie ludu 
pracującego, ci, którzy w sanacyjnej Polsce 
mieli drogę, zamkniętą do latania. W trudnej 
sztuce walki na nowoczesnych samolotach 
bojowych szkolili ich radzieccy Y; 
pogromcy niemieckiej Luftwaffe z nad Mo- 
skwy i Stalingradu. 

W Związku Radzieckim powstał szereg pol- 
skich pułków lotniczych,  uzbrojąnych w 
najnowocześniejszy sprzęt bojowy, Pierwszy 
pułk myśliwski „Warszawa” ma piękną kartę 
bojową, qdzie nie brak czynów, świadcząc 
o bohaterstwie naszycH młodych lotników, 
rzy walczyli na odcinku warszawskim w 1944 
roku, następnie współdziałali z jednostkami 
Pierwszej Armii Wojska Polskiego w wal- 
kach o Bałtyk, przy forsowaniu Odry į ataku 
na Bźrlin. W berlińskiej operacji młode lot- 
nictwo Polski Ludowej chłubnie zdało eqza- 
min bojowy, wnósząc potężny wkład w dzieło 
zniszczenia hitlerowskich Niemiec. 

Dziś, stojąc na straży polskich przestworzy 
lotnictwo nasze jest “poważnym czynnikiem 


padzie 1945 roku, samolot nowej konstrukcji, 
pierwszy w powojennej Polsce, odbył lot 
próbny — był to „Szpak II", W latach następ- 
nych powstały nowe samoloty „Szpak III 
„Żak I’, „Żak II”, wreszcie chluba twórczości 
polskiego inżyniera-konstruktora i robotnika, 
samolot szkolno-akrobacyjny „Junak“. Obec- 
nie LWD pracuje nad nowym typem polskie- 
go samolotu komunikacyjnego „Miś”. Będzie 
to powietrzny autobus, kureujący na krótkich 
stosunkowo odcinkach tray. 

W marcu 1946 roku pówstał w Bielsku In- 
stytut Szybownictwa, który nie tylko szkoli 
kadry fachowych instruktorów i pracowników 
lotnictwa, lecz również zajmuje się produkcją 
szybowców szkolnych i wyczynowych. Wy- 
budowano tam kilka szybowców „Salaman- 
dra”, „Żaba”, „Sęp”, „ABC“, „Mucha”. Poza 
LWD i IS uruchomiono w tym roku Państwo- 
we Zakłady Lotnicze, 

Z wielkim rozmachem rozwija cię nasze lot- 
nictwo komunikacyjne. Długość sieci krajo- 
wej wynosi ponad 6 tysięcy km, a zagranicz- 


siły narodu 


— „>, 
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Piloci w oczekiwaniu 
na sygnał: s'artu 


jowa. W roku 1947 samoloty „LOT-u" przele- 
<iały 1.750 tysięcy km, czyli blisko 50 razy 
naokoło ziemi. Dzięki sprawności naszych lot- 
ników, Polskie Linie Lotnicze w ciągu trzech 
lat działalności nie miały ani jednego wy- 
padku. 

Obraz naszego lotnictwa cywilnego nie byl- 
by pełny, gdybyśmy nie wspomnieli o tysiąca 
nych rzeszach młodzieży, garnącej się da lot- 
nictwa, uczącej się w setkach kół Ligi Lot- 
niczej i Aeroklubach teorii latania, budowy 
sprzętu lotniczego 1 wreszcie latającej na szy” 
bowcach oraz samolotach sportowych. 

To jest bodaj nasz największy sukces w 
dziedzinie lotnictwa, że zostało ono _udostęp" 
nione szerokim masom, że każdy młady czło- 
wiek, który posiada odpowiednie warunki fi- 

czne, może uprawiać ten najwspanialszy 
sport, a w przyszłości ma ótwarią drogę do 
zawodowej pracy w lotnictwie, 

To umasowienie lotnictwa mówi nam o tym, 
że lolnictwo nasze jest silnie związane z ca- 
łym narodem. 1 dlatego nasze lotnictwo staje 


nej około 4500 km. W porównaniu z rokiem 
1938 dane te mają wielką wymowę — wów- 
czas mieliśmy 6,285 km sieci komunikacyjnej, 
czyli tyle, ile obecnie wynosi sama sieć kra 


pokoju i odbudowy kraju, Wczorajsi bohate- 
rowie słali się wychowawcami młodego poko- 
lenia lotniczego. 


Cywilne lotilictwo polskie rozpoczęło swoją 


pracę jeszcze w chwili, gdy wojna nie była 
zakończona. W pażdzierniku 1944 roku zorga- 
nizowano w Lublinie grupę  konstruktoreką 
Lotniczych Warszłatów Doświadczalnych, któ- 
ra już 15 lutego 1945 roku rozpoczęła pracę| Rozwój akc 
W kilka miesięcy później, w listo. W ramach „ akcji racjonalizacji: * 
OSGIEZPRYNEHECYRNA NEPE | wpłynęło w ciągu pierwszych czteróch miesięcy 
sków, zmierzających w kierunku 


Tytułem wynagrodzenia otrzymali racjonali- 
zntorzy premie w wysokości ponad 4 milionów 
zł Dzięki wprowadzeniu w życie tych wnios- 
ków przemysł włókienniczy zaoszczędzi ponąd 
100 milionów zł. rocznie. 

Z premiowanych ostatnia wniosków zasługu- 
ję niektóre na szczególno uwzględnienin. 

Inż. Husnkowski z PZPL  (lniarskiego) 


Czechosłowaccy fachowcy wodno-melioracyjni 


przybędą w tym miesiącu do Polski 
Na zaproszenie ministra Rolnictwa | Re-|mienia się z pracanii wodno-melioracyjnymi 
form Rolnych w dniu 15 bm. przyjedzie do|w Polsce, fachowcy z Czechosłowacji uda- 
Polski wycieczka fachowców wodnn-meliora | dza się na wycieczkę po Polsce i zwiedzą m 
cyjnych z Czechosłowacji, w której udział|innymi pola irygacyjne i poldery zalewowe 
biorą przedstawiciele Ministerstwa Technik; | koło Wrocławia, budowę kanału Ulgi (Opo- 
tea ni lej, melioracje w Konarach i  Zalesicach 


r : (pow. Piotrków), tereny doświadczalne Pan- 
„goście czechosłowaccy zwiedzą Wystawę |stwowego Instylutu Naukowego Gospod 
a Odzyskanych i na konferencji we Wro|<twa Wiejskiego w Bydgoszczy oraz sypa- 
cławiu zapoznają się ze stanem i potrzeba-|nie wałów iwpowodziowyc A 

M OE 2! e wałów prŻeciwpowodziowych, prowadzo- 


Związków Zawodowych i partii politycz- 
nych. W dyskusji nad wygłoszonymi refe- 
ratami podkreślono, że przeprowadzenie 
unifikacji przyniesie duże korzyści światu 
Prac, 


się narzędziem postępu: i rozwoju dla osiąge 
nięcia dobrobytu mas pracujących i utrwale= 
nia pokojowego współżycia narodów. 

Zale: 


Za usprawnienie pracy — premiá 


i „malei racjonalizacji“ we włókiennictwie 


Nr. 14 w Kamiennej Górze opracował nowy 
układ odstojników na wodę produkcyjną. Dru: 
gim ulopszeniem, zaprojektowanym przez i 


Husnkowskiego, jest wprowadzenie 
odkurzającogo w kotłowniach. 

Ob. Jerzy Mirowski, pracownik PZPW 
Nr. 14 w Bielsku, opracował projekt usprawe 
nienia pomiędzy oddziałami przę- 
dzalni, 


Ob. Zygmunt Wolczy 


urządzenia 


transportu 


ki, pracownik PZPN 
Nr. w Zgierzu podał wniosek, dotyczący 
zmniejszenia okresu wykręcania partii na skrą 
cnrknch. 

Inż. Mieczysław Brzęczek, pracujący w 
PZPW_Nr. 37, opracował sposób samoczynnego 
smarowania wrzeclon na skręcarkach, a ob. Star 
nisław Wierbicki (PZPW Nr. 4) zastosował 
irzeci nóż do czesnrok okrągłych systemu No. 
bla, 

Inż. Jan Skrzynecki i ob, Józef Zdzis: 
ski, pracownicy Państw, F-ki Szfucznego Jed. 
wabiu Nr. 1 (w Towaszowie Maz.), opracowali 
projekt przebudowy kominów żelaznych w fae 
bryce dwusiarczanu węgła. 


Setki i tysiące usprawnień możnaby jeszcze 
przeprowa, w przemyśle włókienniczym, ale 

ażeby krąg racjonalizatorów, krąg ludzi 
h o ulepszeniu warunków i metod 


s i nych przy pomocy buldozerów i skreperów 
Następnie, w celu praktycznego zaznajo-lw pow. sochaczewskim. 


Pracy oraz o potanieniu kosztów własnych proe 
dukcji, zwiększył się jeszczo i rozrósł 


Str. z 


Zestawienie które wiele mów. 


Miasta w ZSRR a w krajach kapitalizmu 


Zamiąst ośrodków rażących przeciwieństw — nowoczesne urządzenia i domy dla mas pracujących 


Któż nie zna choćby z fotografii metropolii 
SŁ Zjednoczonych, Nowego Jorku? Dla ko- 
góż samą nazwa Wall Streetu nie stanowi już 
jaskrawego wyrazu bogactwa i wyzysku? 
Wali Street to siedziba niekoronowanych kró- 
lów świata kapitalistycznego, władców kopalń 
1 pól naftowych, fabryk, stoczni, 

Mało jednak kto wie o tym, że w pobliżu 
tego świata zbyiku — błyszczących światłem 
reklam ulic, restaurach, wysmukłych drapa- 
czy chmur i pięknych limuzyn, istnieje wiel- 
ki Nowy Jork nędzy i głodu. 

Tak na przykład dzielnica Lower East Side, 
© której milczą przewodniki po największym 
mieście USĄ, składa się jedynie z brudnych, 
zaniedbanych ulic i pokracznych, chylących 
«ię ku upadkowi domów. Starzy i młodzi m- 
dzie siedzą u wejść domów, z których wy- 
dobywa się duszące powietrze. Blade i nędz- 
ne dzieci bawią się na ulicy, a nad całą dżiel- 
nicą unosi się nastrój beznadziejności, rezyg- 
nacji i obawy jutra. 

Oprócz tej dzielnicy istnieją jeszcze inne, 
w których sytuacja nie przedstawią się le- 
piej. Są to Lovery, Dead End, oraz Haarlem, 
dzielnica murzynów. Jakby przez ironię gra- 
niczą z nimi najbogatsze i najelegantsze dziel 
nice N. Jorku, Madison i Parkaveneue, któ- 
rych mieszkańcy żyją w apartamentach, wy- 
posażonych w najwyższy komfort. Ostro i bez 
pośrednio uwidadzniają się tu klasowe różni- 


ce. To, co dotyczy Nowego Jorku, śmiało 
można zastosować i do innych metropolii 
świata kapitalistycznego: Londynu, Paryża, 


Wiednia, czy Rzymu. 
Miasta Rosji carskiej nie różniły się pod 
tym względem od stolic europejskichgi ame- 
rykańskich. W Moskwie i starym P<fersbur- 
gu także wznosiły się pałace obok lepianek. 
Dopiero. w r. 1917, w czasie Wielkiej Rewo- 
lucji Październikowej, Świeży powiew prze- 
biegł ulice miast rosyjskich I porwał za sobą 
wszystko, co było stare i zmurszałe. 


Jeden z pierwszych dekretów młodego rzą-j 


du radzieckiego dotyczył dostarczenia przy- 
zwoitych mieszkań pracującej ludności, 
Stworzony w 1917 roku przy każdej Radzie 
Miejskiej wydział budownictwa, miał w pierw 
szym rzędzie za zadanie zarekwiroyanie nad- 
miau wolnej powierzchni mieszkalnej klas 
posiadających i przesiedlenie do nich miesz- 


kańców dzielnic robotniczych i dzielnic nę-|' 


dzy. Setki tysięcy robotników, którzy do tej 
pory weqełowali w niezdrowych, zatęchłych 
norach zostało przekwaterowanych do obszer- 


nych mieszkań byłych wyzyskiwaczy. 

W roku 1923 rząd radziecki rozpoczął tnive- 
stowanie znacznych kapitałów w, budownic- 
two mieszkaniowe. Od tego czasu, a Szcze- 
gólnie w okresie od r. 1928—1940 cały ZSRR 
stał się jednym wielkim placen? budowlanym. 


W czasie tych gigantycznych prac zmie- 
nilo się oblicze miast. radzieckich. 
Zniesione bowiem zostały granice, oddzie- 


lające dzielnice ubogich i bogatych. Plany bu- 
dowlane rządu zmierzały do osiągnięcia wy- 
sokich czynszów i zysków, a decydującym 
czynnikiem stały się jedynie potrzeby ludzi 
pracy. 

Domy stały się piękniejsze i bardziej no- 
woczesne, I to zarówno na krańcach miasta, 
jak i w jego centrum. Szerokie aleje łączą 
miasta rosyjskie z dawnymi przedmieściami. 
Teatry. kina, kluby i biblioteki nie są jedynie 
nagromadzone w centrum miasta, lecz rozdzie 


Miasto śpieszy Z pomocą 
kształcącej się młodzieży 

Na ostatnim posiedzeniu kolegium Zarzą- 
du Miejskiego, postanowiono udzielić z fun 
duszów specjalnie przeznaczonych na cele 
pomocy dla kształcącej się młodzieży, sze- 
regu stypendiów i zapomóg słuchaczom niż 
szych, Średnich į wyższych szkół artystycz- 
nych. 

Stypendia otrzymują uczniowie Przemysłu 
Artystycznego. tańca artystycznego, niższej, 
średniej 1 wyższej szkół muzycznych, Ludo- 


wego Instytutu Muzycznego oraz Studium 
Malarstwa | Rysunków, 
Ogółem przyznano stypendia 46 słucha- 


z których każdy otrzyma iednorazowo 
złotych, jako zapomogę po tysłąc 
złotych miesięcznie za okres od stycznia br. 
do czerwca włącznie. 


lone na całym obszarze miejskim 
Nowopowstałe miasta stały się wzorem no- 
woczesnego budownictwa, 
Od początku architekci usiłowali budować 
dla robotników mieszkania zaopatrzone we 
wszelkie konieczne wygody, w których pa 


Wzrasta liczba podręczników 


wydanych przez PZWS 


mocnicze, niezbędne każdemu nauczycielowi 
Bibliotekę Nauczyciela Demokra- 
szkolnej 


Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol- 
nych przygotowały na nowy rok szkolny 
1948-49 przede wszystkim podręczniki dla 
stopnia podstawowego jedenastoletniej szko 
ły ogólnokształcącej. Stale wzrasta również 
liczba podręczników PZWS dla stopnia li- 
cealnego oraz dlągróżnych typów szkół za- 


wodowych i kursów dla dorosłych. 
Produkcja książek szkolnych PZWS do 
dnia 1,848 r. nosiła — 40.323,390 egz. 


Stan zmagazynowanych podręczników PZWS 
w dniu 1848 r. wynosił 12.357440 egz. 
Liczba podręczników PZWS, będących w 
druku wyno! 5.080.000 egzemplarzy, 
Na bież. sezon szkolny PZWS dostarczą pod. 
ręczników — 17.487.440 egzemplarzy. 

Poza podręcznikami PZWS wydają książ- 


ki popularno-naukaw ; „biblio 
tekę Ziem Odzyskany z zakresu 
polonistyki, geografii, biologii, chemii, fizy 


ki, astronomii, Dział wydawnictw przezna- 
czonych dla nauczycieli obejmuje książki po 


Nr 243 


Tamary Chanum 
w Łodzi 


| Występy 


> 


pracy mogliby oni znaleźć odprężenie i ra È 
dość, Mogą oni bez przeszkód realizować x 
swoje plany, gdyż domy czynszowe nie sq 
już własnością osób prywatnych, lecz należą 
do państwa, które wynajmuje mieszkania ro- 
botnikom po przystępnych cenach 


żki z zakresu administracji 


miotowych, a mianowigie: 
„Wiadomości Historyczne”, , 
Współczesny, — „Geografia“, „Biolog 
„Fizyka i Chemia“, „Język Rosyjski”, 
„Język Francuski“ i' „Matematyka“, nadto 
wychodzą nakładem PZWS nastepujące cza- 
sopisma pedagogiczne: „Nowa Szkoła”, „Dzie 
ci i Wychowawca” i „Poradnik dla nauczy- 
ciel 

P: 


stkie możliwe drogi, a miano: 


1) bez: 
pośrednie załatwianie zamówień szkół przez 


oddziały i księgarnie PZWS, 2) zaopatry- | Tamara Chanum — tancerka 1 śpiewaczka, 
wanie szkół w książki za pośrednictwem | Jaureatka  Premii Stalinowskiej, artystka 
zorganizowanej sieci księgarskiej, spółdziel- | ludowa Uzbeckiej SRR, wystąpi w Łodzi 


czej i prywatnej. w dniach 8 I 9 bm, na scenie Teatru W. P, 
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Kombinat t 


Plesińska Jadwiga Przybył Stanisława 
Dobrze się stało, że rozpoczęła się już kam 
pania, mająca na celu walkę z brakorób- 
stwem, walkę z bezmyślnym psuciem cen- 
nych surowców. Bez tego kto wie, do czego 
doszedłby Kombinat Północny Przemysłu 
Jedwabniczo-Galanteryjnego. Ilość braków 
w poszczególnych oddziałach tego kombina- 
tu przybierać zaczęła bowiem bardzo znacz- 
ne rozmiary. W wielu wypadkach zaprze- 
stano już nawet wyciągać konsekwencje w 
stosunku do odpowiedzialnych za brakowny 
towar. Znamiennę, że tego rodzaju kary- 
godne niedbalstwo usiłowano nawet tłuma- 
czyć... walką o ilość, 
Obecnie.. Ale wpierw dokonajmy przeglą 


Czutelnicu piszą 


Nie zawiedziemy pokładanych w nas nadziei 


Mury XV Państwowego Gimn. i Lic. oraz 
im. Kopernika nie miały w tym roku dtu- 
giego spoczynku. Już dnia 9 sjerpnia zapeł- 
niły się młodzieżą. Tym razem jednak była 
to młodzież starsza, przybyła tu ze wszyst- 
kich stron Polski, by uzupełnić swoje wia- 
domości do konkursowych egzaminów na 
vyžsze uczelnie. 

Stworzeniem Kursu Przedegzaminacyjne- 
go zajęła się (jak zwykle) zorganizowana 
młodzież studencka. 

Członkowie ZAMP-u, Związku Akademic- 
kiego Młodzieży Polskiej, śród nich kol. 
Tyrman Jadwiga (kier. Kursu), kol. Godlew 


Co usłyszymy przez radio 


Program na niedzielę 5 września 1048 roku 

1.05 Koncert poranny, 8.00 DZIENNIK, 
8.15 Przegląd prasy stoł, 8.20 Program dnia, 
830 Muzyka, 9.00 (Œ) Transmisja mszy polo- 
wej z Brzezin — nabożeństwa odprawi i ka 
zanie wygłosi ks. płk. Wł. Ławrynowicz, 
10.00 Audycja o reformie rolnej, 11.00 (Ł) 
Program na dziś, 11.05 (Ł) „Na widowni ty- 
zodnia”, 11.15 (Ł) Serenady z płyt, 11.40 (Ł) 
Tyzy humoreski (płyty), 1150 (Ł) Z frontu 
radiofonizacji — wiadom. w omów. Dyr. 
Okr, P. R. A. Smiejana, 12.04 Poranek sym- 
foniczny. W przerwie — Radiokronika, 13.30 
Łakomczuch — zagadka radiowa, 13.40 Nie- 
dziela na wsi, 1440 Wiele hałasu o nic — 
słuchowisko wq komedii W. Szekspira, 15.25 
Przegl. najciek. aud, przyszł. tygodn., 15.30 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej, 1545 Wier 
sze A. Oppmana o Starej Warszawie, 15.55 
Recita skrzypcowy H. Barynowej — artyst 
ki radzieckiej, 16.40 Na Oceanie Spokojnym 
— audycja dla dzieci, 17.00 Mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych, 17.05 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 18.35 Rozkaz padyszacha—audy 
cią rozrywkowa. 18.55 Koncert z okazji świ 


ta lotniczego, 19.50 Europa polskim zórni- 
kom, 20.20 Czechosłowacja przemawia do 
Polski, 20,50 Muzyka, 20.58 Komunikat me- 
teorologiczny, 21.00 DZIENNIK, 22.00 Muzy 
ka taneczna, 22.25 (Ł) Wiadom. sport. lok., 
22.33 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro, 22.35 
(Œ) Sławni artyści (płyty), 22.50 (Ł) Audycja 
z cyklu: Zagadki literackie, 23.00 Ostatnie 
wiadomości,- 23.10 Wiadom. sport, ogólnop., 
23.20 Program na jutro, 23.30 Muzyka tanecz 
na, 24.00 (Ł) Koncert życzeń, 0.59 (Ł) Zakoń 
czenie audycji i HYMN. 
Program na poniedziałek 6 września 1948 r. 
rano. 

5,00 (Ł) Polonez — powitanie, omów. pogo- 
dy i ważn. audycji dnia, 5.05 (Ł) Muzyka po 
ranna (płyty), 5.20 Międzynarodowy koncert 
wymienny z Krakowa, 605 Gimnastyka, 
6.15 DZIENNIK. 630 Muzyka, 650 Program 
dnia, 7.00 Skrót wiad. dzien, poran. 7.05 
Przegl. prasy stoł, 7.12 Koncert 
8.20 Anna Proletariuszka — 6 fragm. po- 
wieści I. Olbrachta, 8.35 Muzyka, 8.55 Infor 
macje ogólnop., 9.00 Skrzynka PCK, 9.10 
Œ) Komunikaty. 


Walka z brak oró bs tw erm 


ódź — Północ na nowych torach 


|du.sytuacji, jaka wytworzyła się i jaka do-| 
tąd jeszcze istnieje w Kombinacie Łódź — 
Północ, 

Jakie są przyczyny tak niepomiernie wyso. 
kiego procentu brakownych sztuk we wszy- 
stkich prawie tkalniach kombinatu? 

Jedną z najbardziej zasadniczych 
brak wykwalifikowanych tkaczy. 

Ponad 80 procent ich to młodzież od nie- 
dawna zatrudniona w tym fachu. W ciągu 
krótkiego okresu swej nauki nauczyli się za 
ledwie obchodzić z krosnem. 

Przestarzały park maszynowy stanowi dru 
gą przyczynę. Już prawie 10 lat pracują 
krosna bez żadnego remontu. W dodatku 
jst ich aż 26 typów, co oczywiście stwarza 


ams , Grabowska Stefania 


jest 


Karmaza Karol 


poważne trudności w doborze części zamien 
nych. Szczególnie dotkliwie daje się to od- 
czuć jeśli chodzi o czółenka. Nowe są czę- 
sto niskiej jakości, często powodują psucie 
osnowy. Stare zaś w ogóle nie nadają stę 
do użytku, a jeśli pomimo tego są w użyciu, 
to tylko ze smutnej konieczności. 

Przędza, dostarczana przez Państwową Fa- 
brykę Sztucznego Jedwabiu w Tomaszowie, 
bynajmniej nie sprzyja (mówiąc delikatnie) 


„| Związkowi 


podniesieniu się jakości produkcji, 

Dzień 1-go września miał stać się dnie: 
przełomu dla produkcji Kombinatu Północ- 
nego, 31 Sierpnia odbyła się konferencja 
pracowników technicznych i Rad Zakłado- 
wych, na której dyrektor Kombinatu, tow, 
Prokulewicz, zapoznał zebranych ze środk: 
mi, jakie zamierza zastosować dyrekcja, by 
Kombinat stanął w rzędzie przedsjębiorstw, 
produkujących dużo, dobrze į tanio, 

Przede wszystkim został stworzony Wy- 
dział Remontów, dysponujący kilku ekipa- 
mi remontowymi. Maszyny więc znajdą 60- 
bie nareszcie opiekunów, którzy nie pozwol: 
eksploatować ich poza granice - możliwości. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje przed 
sięwzięcie dyrekcji odnośnie szkolenia i do- 
szkolenia młodego narybku. Młodzi robotni- 
cy pracować będą pod kierunkiem instruk- 
torów-brygadzistów. Będą to przodownicy 
pracy, z których każdy otrzyma pod opiekę 
pewną ilość młodych. Jeśli natomiast cho- 
dzi o nowych uczniów, to system ich szkole 
nia ulegnie zasadniczej zmianie. Nie będzie 
to nauka u zajętego swą pracą tkacza, z ko 
nieczności ograniczona. Dyrekcja Kombina 


Stangret Maria 


Kawałkiewicz Serafina 


Ski i jnni zrezygnowali z wakacji poświęca- 
jąc swój czas dla młodszych kolegów. 

Na Kursie, młodzież pochodzenia robotni- 
czego, chłopskiego i inteligenckiego, do- 
kształcała się przed egzaminami na wyższe 
uczelnie. 

Kurs trwał 3 tygodnie. Skończyło go prze. 
|szło 830 osób. Z tego zorganizowanych 497, 
niezorganizowanych 353. Młodzieży pochodze 
nia chłopskiego było 37 proc, pochodzenia 
| robotniczego 32 proc, inteligencji pracującej 
26 procent. 

Dzięki pomocy Ministerstwa Oświaty, mło 
|dzież przybyła spoza terenu miasta Łodzi 
została zakwaterowaną w domach akade- 
mickich í otrzymała bezpłatne wyżywienie. 

Dnia 29. 8, w sali Domu Żołnierza odbyło | Ni 
się uroczyste zakończenie Kursu, na którym 
przemawiali przewodniczący ZAMP-u kol 
Schabowski, z ramiema wykładowców prof. 
Wierzbicki, w imieniu kursantów kol. Kep- 
czyński, 

„Państwo nasze pragnie wychować nową 
inteligencję. która stanie do twórczej pracy 
w odbudowie wraz z całym narodem, dlate- 
Zo też nie szczędziło wysiłków į funduszów 


tu wydzieli pewną 


atpliwie przyniesie pozytywne re- 
zultaty, 

"Tkacze, którzy oddają tylko „prime“ be- 
dą premiowani, premiowani będą również 
majstrowie najlepszych parti. 

Gdy wszystkie te nowe zarządzenia zosta- 
ną wprowadzone w życie (w co nie chcemy 
wątpić) to rzeczywiście można będzie mieć 


w staraniu, by na wyższych uczelniach | nadzieję. że Kombinat Północny produkować 
uczyli się przede wszystkim synowie ludu] będzie lepsze towary. 
pracującego. Przyrzekamy, że pokładanych| Oczywiście, że runkiem wypełnienia 


słusznych postanowień jest zgodna współ- 
praca kół partyjnych, dyrekcji, Rady Zakła- 
dowej i całej załogi. S.K. 


w nas nadzjei całego społeczeństwa nie za- 
wiedziemy'* — powiedział kol. Kepczyński 
w swoim krótkim przemówieniu. 

W tej chwili odbywają się egzaminy na 
ych uczelniach, będziemy więc mielf 
możność przekonania się, jakie są konkretne 
osiągnięcia Kursu. 

W imieniu kursantów 
serdeczne podziękowania 


BIBLIOTEKA UNIWESYTECKA 
Dvrekcja Biblioteki Uniwersyteckiej zawia 
damia, że w okresie od 1 do 11 „września 
składam tą drogą | 1948 r. czytelnia będzie czynna w ponie- 
za troskę o nas,|działki, środy i piątki od godz. 14 — 20, 
w Akademickiemu Młodzieży Pol-|a we wtorki, czwartki i soboty od godz. 
skiej wykładowcom, a przede wszystkimi 8=-14. W tym samym okresie Wypożyczal- 
Kierownictwy Kursu. ia bedzie czynna w  poniedzialki, Środy, 


Słuchaczka Kursu i piątki od godz. 17 — 19, a we wtorki, 
Boboty. od godz: 10 em 42e 


Stanisława = 


pt 


KOMU WINSZUJEMY 


Niedziela, dnia 5 września 1948 r. 
Dziś: Wawrzyńca 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pow. Kom. M. O. — 22 

Miejski Posterunek M, O. — 33 

Starostwo Powiatowe — 31 

Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na- 
rutowicza nr 20 — tel. 108 

Urząd Zdrowia — 91 

Komunalna Kasa Oszczędności — 43 

Polski Czerwony Krzyż (PCK) — 89 

Szpital Powiatowy — 20 

Ubezpieczalnia Społeczna — 34 

Apteka „Pod Orłem" — 106 

Apteka Sukc. H. Walenta — 52 

Pogotowie Sanitarne PCK — 90 

Prezydium Pow. Rady Narod. — 102 

Zarząd Miasta Kutna — 30 

Straż Pożarna — 41 

Pow. Zakład Elektryczny — %' 

Urząd Repatriacyjny — 86 


GLOS 


Pierwsza od 


kół terenowych Związk 


W dniu 31 sierpnia br. w lokalu przy ulicy 
Sienkiewicza nr 2 odbyła się pierwsza odpra- 
wa przewodniczących kół terenowych Związku 
Młodzieży Polskiej z mdziałem 60 delegatów 
z torenu całego powiatu kutnowskiego. 


KUTNOWSK! 


prawa p 


W zebraniu wzięli ndźisł przedstawiciele 
władz państwowych, adminiktracyjnych i par 
politycznych. Obradom przewodniczy 
powiez Teodor. Referat ideologi 
ob. Barcikowski z Zarządu Wjowó 


Kronika milicyfna 


PECHOWA ZŁODZIEJRA | 
Komorowska Genowefa, lat 42, zamieszkała 


"Teatralnej 19. Obaj panowie aż do wytrzeźwie- 
nia zatrzymani zostali na posterunku miejskim 


w Kutnie przy ul. Sienkiewicza nr 24,4 będąc | MO. w Kutuio. 


w Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej przy ul. 
Stalina, wyciągnęła z kieszeni kupującej są- 
siadki 5,500 zł. Poszkodowana w porę jednak 
zauważyła kradzież pieniędzy i na wszczęty 
alarm Komorowską, która usiłowała zbiec za- 
treymano. Na posternnku MO,- przyznała się 
do kradzieży. Za swój czyn odpowiadać będzie 
przed Sądem Grodzkin w Kutnie. 


OZARNA LISTA PIJAKÓW 
W dniu dzisiejszym na „czarną listę pi 
ków‘! dostało się dwóch mieszkańców Kutna, 
którzy w stanie nietrzeźwym zakłócali spokój 
publiczny. Są nimi ob. Sysiak Stefan, zamie- 


skały przy ul. 3 Maja 30, i Bnrdziński An- 
toni lat 25, kolejarz, zamieszkały przy ulicy 


PRZYŁAPANY NA ZŁODZIEJSTWIE 
Ob. Wojciechowski Henryk, gospodarz ze 
wsi Gnojno, gminy Kutno, przyjął do pracy 


Wieczorka Ryszarda, boz stałego miejsca za- 
mieszkania. Wieczorók pracował u swego chlo- 
hoduwey 5 tygodni i nie był meldowany. 
W dniu 29 sierpnia br. skorzystał on ż nie- 


| w gotówce, 
Wojciechowskiago, 
ronku. W tych dn 


dokumentów ob. 


ch został jedna 
iony do posterunku MO w 
ż, Wieczorek odpowiadać 
om Orodzkim w Kutnie. 


Kutnie, 
będzie przed Są 


We wrześniu zbieramy fundusze 


na odkudowę Warszawy 


wiatowego Komitetu Odbudo 
braniu- przewodniczył wicestarosta ob. Kwa- 
Śniewski, który do prezydium Komitetu powo- 
łał ob. ob. ks. dr. Pągowskiego, Balcerskiego, 
Makowska, kpt. Zwira i Rehana, Prezes Pow. 
Komitetu Odbudowy Warszawy ob. Rehan zdnł 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności Ko 


-|mitetu i w związku z 


-|do zbierania funduszów 


miesiącem Odbudowy 

stkie gminy i gromady 
na ten ecl, 

uchwała, na mocy któ- 

u na terenie powiatu 

będą zbiórki uliczne i sprz 


z. zwał w 


Na zebraniu za 


erze zez EC zz sanek 


Podstępne machinacje bogaczy wiejskich 


Cbóz pracy za dokonanie sztucznego podziału ziemi w celu zmniejszenia wymiaru podatku gruntowego 


Zdarzają się wypadki bezprawnego po- 
działu gospodarstw rolnych, należących do 
bogaczy wiejskich w celu częściowego 
uchylenia się od zapłaty podatku grunto- 
wego. Podatek gruntowy wzrasta bowiem 
progresywnie w zależności od wielkości 6b- 
szaru rolnego — każdy zatem podział go- 
spodarstwa powoduje zmniejszenie wymia- 
ru podatku. 

Ostatnio w jednej z gmin woj. lubelskie- 
go pełnomocnik rządu do spraw podatku 
gruntowego, dokonując inspekcji stwier- 
dził, iż wymiar podatku gruntowego w 
ubiegłym roku wyniósł w gotówce około 
20 milionów zł., w zbożu zaś ponad 355 tys, 
kg., podczas gdy ten sam wymiar w roku 
1948 dał o 5,5 mil. zł. i 200 tys. kg zboża 
mniej. Jak się okazało różnice te wynikły 
z bezprawnego rozdrobnienia większych 
gospodarstw rolnych na mniejsze działki, 
skutkiem czego wymiar podatku grunto- 
wego uległ poważnemu zmniejszeniu. 

Nową listę rozdrobnionych na działki go- 


KWITNĄ POWTÓRNIE DRZEWA 
OWOCOWE 
W ogrodzie Wawrowskiego w Kruszwicy 
zakwitła po raz drugi jabłoń. Jest to już pią 


ty wypadek powtómego kwitnięcia drzew 


owocowych w Krus y. 


PRZYJAZD DZIECI POLSKICH Z RUMUNII 
W ramach akcji kolanijnej dla dzieci pol- 
skich z zagranicy przybyło do Krakowa 45 
dzieci, pochodzących z polskich rodzin robot- 
niczych z różnych okolie Rumunii. 
Dziatwa powitana została na dworcu przez 
stawicicli Kuratorium, Ligi Kobiet, To- 
Przyjaźni Polsko-Rumuńskiej i 
zkolaą. 
Młodociani goście umi 
mach Dziecka w Zakopa 


zeni zostaną w Do- 
em i Przegorazałch, 


POMNIK GENERAŁA ŚWIERCZEWSKIEGO 
STANĄŁ W STRZELINIE 


W Strzelinie (woj. wrocławskie) odbyło 
się uroczyste odsłonięcie pomnika generała 
Karola Świerczewskiego. Pomnik  ufundo- 


wało miejscowe społeczeństwo. 

W uroczystości wzięły udział wielotysięcz 
ne rzesze miejscowego Społeczeństwa oraz 
przedstawiciele organizacji spolecznych i 
Wojska Polskiego,  Odsłonięcia pomnika 
dokonał gen. Daniłowski. 


Wydaw: 


Woj. Komite, PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Ret 


spodarstw sporządzili wójt i sekretarz 
gminy. Na listach tych figurowali, jako po- 
siadacze działek, poza prawnym właścicie- 
lem podzielonego gospodarstwa, także 
onkowie jego rodziny, a nawet osoby 
obce. 


Wobec takiego stanu rzeczy, komplet 
orzekający Komisji Specjalnej skierował 
obydwu do obozu pracy. 


Ulgi dla drobnych 


i średnich rolników 


w opłatach za usługi lekarsko-weterynaryjne 


Na mocy uchwały Powiatowej Rady Naro- 
dowej w Kutnie zastosowano cały szereg ulg 
w opłatach za korzystanie z usług lekarsko- 
weterynaryjnych, dla rolników mało i Średnio- 
rolnych. Rolnięy, którzy skorzystali z dobro- 
dziejstw Reformy Rolnej płacą 50 procent nor- 
mlnych stawek za bńdanie i leczenie zwierząt 
domowych w Samorządowej Lecznicy Wetery- 


105 


naryjnej w Kutnie. Rolnicy posiadający do 10 
ha ziemi korzystają z 25-protentowej zniżki 
Za korzystanie z samochodu weterynaryjnego 
przy wyjazdach do chorych zwierząt, małorolni 
płacę za kilometr błeżący 30 zł., Średniorolni 
(do 10 ha) — 45 zł. inni — 60 zł. Podobnie 
zastały ustalone opłaty, pobieranne za korzysta 
nie z karetki sanitarnej Powiatowego Związku 
Samorządowego; (p) 


tys. sztuk drobiu 


dia Anglii i Czechosłowacji dostarczy woj. łódzkie 


Spółdzielnia Zbytu Produktów Zwierzę- 
cych w Łodzi rozpoczęła poprzez swoje pla 
cówki skupu kontraktowania dostaw dro- 
biu wprost od hodowców. Głównym celem 
kontraktowania jest wykluczenie szkodli- 
wego pośrednictwa i zwiększenie zysków 
hodowcy. 

TFPYEEFLPYTYT 


TEENE EEEE 


Ilość drobiu zakupionego będzie znacznie 
większa niż w roku ubiegłym. M. in. dla 
eksportowej tuczarni w Pabianicach do- 
starczonych zostanie 40 tys. gęsi, 40 tys. 
kur i 10 tys. indyków. Tucząrnia w Kutnie 
otrzyma ok. 15 tys. gęsi. 


PEE E EEEE ETTEREN 


Gzytajcie »Glos Kutnowski« 


UE a a a a a a a E 


EEEE TIETTY 


Przygody 


Jasia 
MUDR 


Wygodnie na ławce w parku! Bntami brudzi pan ławkę! 


„i Adm. Łódź, Piotrko 


ską 86. Telefony: Redaktor Nacz, 216-14, 


ekl w niewidomym kie- 


| — w Alkaloidzie 


Hwytany 


rzewoiniczących 


Młodzieży Polskiei 


Nastepnie inspektor szkolny oh. Fiedkiewieą 
omówił sprawy związane ze zwalezaniem anal 
fabetyzmu i organizowaniem sieci bibliotek ną 
terenie powiatu, 

W dyskusji nad referatami zabiorali glos 
kol. kol Gontarek, Sech, Kawka, Grzegorczyk 
i Janiczak, 

Delegaci z gmin wiejskich kładli nacisk ną 
organizowanie w gromadach kursów  przyspod 
sobienia rolniezego, szczególnie dla młodzieży, 


co pozwoli na stosowanie racjonalnej i fachos 
wej uprawy ziemi, Związek Młodzieży Polskiej 


w powiecie kutnowskim liczy 2581 członków, 
zgrupowanych w 67 kołach wiejskich, 8 mioje 
skich, 4 fabrycznych i 9 szkolnych. Wo wszyst 
kich gminach organizuje się obecnie Zarządy 
Gminne ZMP, które w niedługim czasie, przys 
stąpię do zakreślonej na szeroką skalę" akcji 
kulturalno oświatowej. 


OOO OO O OOO 


Sekcja młodzieżowa 


Przy Zakładach Chomicznych „Motor-Alkn= 
jloida'* w Kutnie powstała sekcja młodziełowa 
Związków Zawodowych, która prowadzi ożywioś 
ną działalność kulturalną. Na ostatnim zebras 
niu sekcji wręczono nagrody pieniężne młodyni 
przodownikom pracy, Są Tagusik Tantnn, 
Jóźwiak Szczepan i Tomaszewska Grażyna, 
liższym czasie postanowiono zorganizo« 
|wać przy zakładach chór i rozpocząć lekcja 
| śpiewu, które odbywać się będą co sobote, 
| Postanowiono poma tym kontynuować mło« 
| dzieżowy wyścig pracy, z tym, że ze względu 


imi 


W na 


| sprawnienie 
Je Że swej strony młodym robotnikom w 
| ich szlachetnej rywalizacji życzymy osiągnięcią 
jak najlepszych wyników. , 


Go grają w kinie 


w Kutnie wyświetla film pro« 
angielskiej p. t. „Rosanna siedmiu księs 
. Początek filmu codziennie o godz. 
iS-ej i 20-ej w niedzielę także o godz. 16-j, 


Portrety: przodowników pracy 


zasłużonych przy odbudowie Stolicy 

Ministerstwo Kultury i Sztuki (Departa- 
ment Twórczości Artystycznej) zainiejowa- 
ło w porozumieniu z Zarządem Głównym 
Zw. Polskich Artystów Plastyków intere- 
sującą akcję, związaną z miesiącem Odbn- 
dowy Stolicy. 

Na apel ministerstwa plastycy warszaw- 
sey zaofiarowali się wykonać portrety 
przodowników pracy, zasłużonych przy od- 
budowie Stolicy. Listę tych przodowników 
przygotowała Warszawska Dyrekcja Odbu- 
dowy. Z wykonanych portretów urządzona 
będzie wystawa. 


Dzieci Warszawy 


na wczasach 
Miejski Wydział Opieki Społecznej umio- 
Ścił 2.202 warszawskich dzieci, słabych wątłych 
i niezamożnw"h na koloniach letnich w lipeu i 
sierpniu. N 


oślić należy obywatelskie usto- 
sunkowanic - : do dzieci Warszawy czynników 
społecznych w województwach  Sląsko-dąbrow- 
skim, łódzkim i poznańskim, które bezpłatnie 
przyjęły na kolonie 1.445 dzieci. 


Takt Teraz można$ 


Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-81. 


Dział ogłoszeń; Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VII-1505, Zakł. Graf. RSW .„Prasz*. Administracja nie przyjmuie odpowiedzialności za terminowy druk ozłoszeń. 


TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 


Dziś o godz. 19,15 arcydzieło Molier'a, 
pełna humoru komedia w 3 aktach p. t. 
„GRZEGORZ DYNDAŁA" w przekładzie 
Boy'a-Żeleńskiego. 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. < 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t, „Dobrze 
skrojony frak", 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka C. de Peyret 

Chapuis ..Nieboszczyk Pan Pic“ w reżvserii 

Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna 

Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halina 


Głuszkówna, Czesław. Guzek, Irena Horecka 


Wanda Tekubińska. Janusz Jaroń i Michał 
Melina. Dekoracje Stanisława Ce”ie!-"iego. 
Kasa czynna od 12-ej. 


TEATR KOMEDI) MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
» Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o godzinie „19.15 
„ONOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-ch aktach J, Gilberta. 

" Biletv wcześniej do nabvcia: ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatrmi 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 

-ej. 


LETNI TEATR „OSA* 
Zachodnia 43, tel. 140-09 
Codziennie o 19.30 w niedziele święta 
o I6-tei i 19.30 komedia muzyczna vt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNĄ" 
z.H. Makowską w roli tytułowe. Zniżki 
Ważna, Widownia szczelnie chroni*"" ""zed 
chłódem. 


ADRIA — Bolero 
godz, 18, 20 w niedz. 16 

BAŁTYK — „Lekkomyślną siostra" 
gedz. 16, 1830. 21, w niedz. 13.30. 

BAJKA — „Knock-ont'' 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

GDYNIA — „Program aktualności kraj. 
i zagranicznych Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 
godz II, 12. 13, 16 17. 18: 19. 20 

HEL (dla młodzi i 
godz. 16, 18. 20 w 

MUZA — „Biały ki 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA — Zielnne lata” 
godz. 16, 18.30. 21 w niedz, 13.30 

PRZFDYWIOSNIE — „Okoliczności fago 
dzące' Ò 
godz. 18. 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK — „Miasto bezprawia! 
gndz. 15.30, 18.30, 20.30 w nledz. 1430 

ROMA — Kulisy wielkiej rewii 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30, 

REKORD — „Moja mita" 
godz. 18.30, 2030. w niedz. 16.30 

STYLO™Y — „Admirał Nachimow* 


godz. 16.30. 18.30. 20,30, w niedz. 14.30. 
WIT — „Postrach mórz“ 
godz. 1 |. 20,30 w niedz. 16.30. 


TECZA — „Ostatni-Etap" 

godz. 16, 18,30. 21, w niedz. 13.30. 
TATRY (w ogrodzie) —,„Cygańska miłość" 

godz, 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
WISŁA — „Cygańska miłość” 

godz. 16, 18.30 21, w niedz. 13.30 
WŁÓKNTARZ — „Chłopiec z przedmieścia" 

Rodz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WOLNOŚĆ — „Lekkomyślna siostra” 

godz 15.30. 18. 20.30 w niedz, 13 
ZACHĘTA — sablanca* 

godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 


SZKOLA PRACY SPOŁECZNEJ TUR 

Szroła Pracy Społecznej TUR ul. Skorup 
ki 6.5 tel, 153-30 przvimuje dodatkowe za- 
nisv da środy 8 września: na I semestr 
kand"datów z ukończona szkoła powszech- 
ra. na III semestr Wvdziełu Społeczno-0- 
światowego kandedatów z mała maturą, 

Po tum tèrmi: iata kandydatów będzie 
ostatecznie zamknięta. 


Biuro Porad Prawnych vrze Kom. Woj. 
Sfr. Demokrat, w Łodzi 

Wznowiło swą działalońć Binro Porad 
Prawnych przv Komitecie Wojew. Stron- 
nirtwa: Demokrot"emega' w Łodzi. Porady 
udzie'ane sa w lokalu Komitetu przy ul. 
Piotrk. 78. II p, fei~. trzv razv ty- 
godniowo: w iodn*-tii, środy i piątki w 
gadzin=ch na 19 do. 20. 

Porady dla członków Stronnictwa są bez 
platne. y 

Porad prawnych vdzielają adwokaci: dr 
Janusz Weiss Bielski, adw. Górecki Ed- 
ward. adw Jięniński Tadeusz. adw. Kur- 
kowski, sędzią Kozerski Janusz, adw. Łu- 
kasik, 


WYJASNIENIE 
W związku z notatką pt. „ Przykre skut- 
ki nocnego spotkania” zamieszczonego w. 
Głosu Robotniczego" z dnia 4.9 br. 
z6mv o podanie do wiadomości 
że ob. Henryk Sikorski. kierownik Swiet- 
licy F-ki im. Emilii Plater, zam. w Łodzi 
przy ul. Zapolskiej 82. nie ma z tą sprawą 
wspólnego, 


Młody spòrt: konfekcyjny na 
I Igrzyskach Związków Zawodowych $ me- 
dali złotych, 1 «ieorny $ | brązowy. Pozor- 
nie trudno mówic o sukcesie, jeśli jednak 
weźmiemy pod uwagę niewielką stosunkowo 
liczebność Związku íokólo 50 tys. członków. 
tyle bowiem w przybliżeniu pracowników za 
trudnia przemysł konfekcy!nv), fakt, że w kon 


ŁKS-owi 


W niedzielę Widzew gościć bydzie zespół Po- 
oni" bytomns 2 którą rozegra mecz pib 
karski o mistrznstwo. Flat. Po ostatnim re- 
misowym wyniku łodzian w Poznaniu z ko 
lejarzami po klęscę bytomian z Legią 
u siebie, mależy sę 

dwa punkty. 


, że w składzie 
drużyny zobaczymy je m jednego dobrego 
napastnika obok pozyskanego Oku pińsk:ego. 

Drugi zespół ligowy z Łodzi, ŁKS udaje 
się do Wie! h Hajduk, gdzie zmierzy 
Ruchem, kt do formy. Jest rze 
a się zdobyć 
choćby jeden punkt, PPC w walce o wejście 
do ligi. pierwszej spótka się w Radom; 


| Bziab aficicyirme LOZE 


ynarodowe Łódź — Pra 
ą dnia 149 1948 r. w Ło- 


Na zawody 
ga, które się odbęd 
dzi. 

wyznaczam reprezentacje okręgu: 

Wagą musza: Stasiak (Zryw) rez: Różyc- 
ki (EKS). 


Brzózka łConcordia). rez.: 


Waga piórkowa; Marcinkowski (ŁKS), rez: 
Borowski (Concordia), 

Waga lekka: Stefaniak (Bawełna), rez: Kraw 
czyk (Zryw|. 

Waga półśrednia: 
ciejczyk (Concordia). 

Waźa średnia: Trzęsowski (Włókniarz), rez.: 
| Taborek (Zryw). 


1 toru helenowskiego 


Olej: (ŁKS), rez: Ma- 


* ori 
P aa 

Wizyta kolarzy czeskich w Łodzi wywołała 
największe zainteresowanie wśród: najmłod: 
szych miłośników kolarstwa W. dniy rawo- 
dów trybuny świeciły pustkami, na miejscach 
zaś stojących nawet drzewa były gęsto za- 
ludnione. 

U dołu, w braterskim objęciu jadą Kupczak 
tse Stepankiem, oraz Bek z Brunerem. 


fekcji pracuj przede wszystkim kobiety, o* 
raz „młody wiek” sp konfekcyjnego liczy 
sobie właściwie półtora roku, tyle bowiem 
czasu istnieje przy Zarządzie Głównym Wy- 
dział Sportowy — to wszystko pozwala przy: 
puszczać, że konfekcja będzie miala w przy” 
szłości dużo do powiedzenią. szczególnie w 
konkurencjach kobiecych. Jednym słowem, 


Dzisiaj stawiamy na Widzew 


pie wróżym 


y sukcesu na Śląsku 
Radomiakiem, Może pobianiczanie uzyskają 
wynik remisowy. 

Półfinałowe mecze o puchar ŁOZNP-u to: 
zegrają zespoły Zglerza ze Skierniewicami 
oraz Zduńskiej Woli z Piotrkowem. Finał ror 
zegrany zostanie 12-g0 września rb. na przed- 
meczu zawodów Kraków—Łódż o puchar śp. 
Kałuży, 


1 W związku z rozpoczynającymi się mi- 
strzostwami drużynowymi przypomina się kie 
rowniciwu sekcji pięściarskich 6 obowiązku 


Komunikat Kapitana Sportowego Nz 1 


Waga półciężka: Pisarski (ŁKS), rez: Žy- 
lis (ŁKS). 

Waga ciężka: Jaskóła (Wiókniarz), rez, Nie- 
wadził (Zryw). » 

Wzywam wyżej wymienionych zawodników 
do intensywnego treningu celem należytego 
przyzotówania do tak poważnego spotkania. 


Próbna waza zawodników wyznaczonych do 
reprezentacji, odbędzie się dnia 13 września 
1048 r, (poniedziałek) w lokalu ŁOZB. Piotr- 
kowska 67 m. 6 o godz. 19-ej, na którą za: 
wodnicy mają się stawić z leg'tymaciami za- 
wodniczymi PZB z poświadczeniem lekarza. 


Za punktualne przybycie i wagę zawodni- 
ków odpowiedzialne są kluby. 


Zawodnicy, którzy ‘ħa nie stawią na prób- 
ną wage będą karani według przepisów. 

Zawodnicy winni posiadać buty, czyste ban- 
daże, białe skarpetki | ręcznik, 

Gospodarz ŁOZB dostarczy na zawody ko- 
į; stiumy i rękawice bokserskie, 
Sekundantami drużyny łódzkiej wyznaczam: 
1. Garncarka Józefa. 
2. Cyrana Józefa. 

Kapitan ŁOZB 
(>) Stanisław Racięcki 


WUWF komun kie... 


W związku z zarządzeniem Głównego Urze 
du Kultury*Fizycznej o udziale sporłu w akcji 
Odbudowy Warszawy Woj. Urząd Kulti- Fiz. 

| organizuje w dniu 8 września br. o godz 17 


| w sali konterencyinej Wol. Urzędu Kultury 


Fizycznej (ul. Curie-Skłodowskiej 28) odpra- 
1 wę przedstawicieli Okręnowych Związków. 
| Sportowych, Zrzeszeń i Organizacyj Sporto- 
| wych. 

? odprawie wezma również udział delegaci 
Woj. Obywatelskigo Komitetu Odbudowy Sto 
licy i miejscowej prasy sportowej, 

Porządek dzienny odprawy: 

1. Omówienie zarządzenia Głównego Urzę: 
du Kultury Fizycznej, 

2 Plan imprez sportowych na odbudowę 
Warszawy, 

3. Wolne wnioski. 

Ze względu na rodzaj poruszanych spraw 
pożądane byłoby delegówanie na sdprawę 
członków Zarządów pełniących obowiązki 
skarbników. 


* 
* 

Na podstawie Zarządzenia  Organ'zacyinego 
Nr 3 z dnia 18 sierpnia 48 r. Głównego Urze- 
du Kultury Fizycznej i po porozumieniu się 
z Woj. Komendantem „SP“, ZMP, OKRZZ i 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego 
WURF zwołuje w dniu 8 września br. o 
go 1830 Zebranie Tnauguracyjne Akcji 
| Marszów Jesiennych celem powołania do à 
| cia Wojewódzkiego Komitetu Wykonawez 
go Marszów Jesiennych I realizacji tej akcji 
w myśl zarządzenia organizacyjnego i regula 
minu marszów, 


| e y 
rzede wszystkim gry sportowe 
Oto jak pojmują „Odzieżowcy* pracę nad krzewieniem kultury 
fizycznej wśród swych członków 


ZKS „Odzież” jest jeszcze klubom bez trady« 
cji, ale z przyszłością. 

Najsłabszą stroną sportu konfekcyjnego 
lest piłką nożna, ta zresztą gałąź sportu nie 
będzie nigdy oczkiem w głowie kierownictwa 
klubów odzieżowych. Jeśli chodzi o lekko- 
atletykę pań, Odzieżowcy posiadają materiał 
dobrze zapowiadający się, lecz jeszcze slabo 
przeszkolony, Są ta przeważnie zawodniczki 
młode, stawiające pierwsze kroki w sporcie. 
Uzyskały one ziesztą osiatnio fachową opie- 
kę sporlową w postaci trenera PZLA, ob, War 
chałowsk'ego. 

S 


ecjalną opieką postanowiono otoczyć 
lkiego rodzaju gry sportowe. Jest to 
przedsięwzięcie zasługujące na uznania, 


świadczy bowiem o tym, że  klerownictwo 
Wydziału Sportowego uważa sport za jeden 
z czynników podnoszących zdrowotność wśród 
mas pracujących i nie ulegając niebezpiecz- 
nej psychozie rekoqdomanii. stara się przede 
wszystkim o kultywowanie tężyzny fizycznej 
zawodniczek ( zawodników klubów kanfek- 
cyjnych. 


Komunikat Zarzadu Nr 4 


badania lekarskiego zawodników w Poradni 
Sportowo-Lekarskiej przy ul. Zawadzkiaj 11 
w godzinach od I8-ej do 20-ej codziennie 
fprócz 6obót, miedziel | świąt), Zawodnicy 
winni posiadać przy sobie książeczkę zawod- 
niczą, gdzie odnotowane będzie etawiennic- 
twa do badania, 

2. Kierownictwa sekcji pięściarskich powia 
domią odwłolnie o miejscu, dniu i w jakich 
godzinach odbywają się treningi. Przewidzia- 
ne są inspekcje miejsc treningowych oraz 
przeprowadzane będą badania na miejscu za- 
wodników ze szczególnym uwzględnieniem 
zawodników potząłkujących. Badania prze: 
ASC lekarze Poradni Sportowo-Lekar- 
skiej. ; 

3. Ustala się następujące ceny biletów na 
zawody kl. „A“: I miejsce zł 200—, II miej- 
sce zł 120—, III miejsce zł 80.—, ulgowe (dla 
uczniów i szeregowych, oraz zawodnicze) zł 
50—, przy czym klubom-gospodarzom pozo- 
stawia ię wolną rekę odnośnie ustalania ilo- 
ści biletów ulgowych. Ń 

4. Przypominamy o obowiązujących w dal- 
szym ciagu procentach opłat od zawodów ze 
zmianą, że zamiaet dotychczas obowiązującej 
między innymi opłaty brutto na rzecz ŁOZB 
w wysokości I proc, wprowadzona została 
na ostatnim Nadzwyczajnym Walnym Zgro- 
madzeniu PZB w dniu 29 sierpnia rb. wę 
Wroclawiu podwyżka do wysokości 2 proc. 
m jn do regulowania opłat jest siedmio- 


wy. 
5. Rezerwuje się termin 14 bm. na organiza: 
cię ędzynarodawego spotkania Praha — 
5 
6. Przypominamy, iż powołana do życia w 
sezonie 1947-48 Komisja Antyalkohołowa jest 
czynna w sezonie bieżącym. Skład Komisji: 
przewodniczący — ob. dr Moskwa. Walenty 
i członkowie ob. ob. Sieroczewski Edmund 
i Bochenek Henryk. 
d: 


Za Zarząd: 
{—) Ćwiek Zdzisław sekretarz 
elan cad 


Porządek dzienny zebrania: 

1. Zagajenie — ob. A. Nonas, dyr. WURF; 

2. Wybór przewodniczącego zebrania i- še- 
kretarza; gI 

3. Referat o akcji marszów jesiennych — 
ob, A. Nonas; 

5. Wybory do Wojewódzkiego Komitety 
Marsrów Jeslennych; 

$. Dyskusja nad referatem. 

6, Wolne wnioski. 


Dzis'eisze imprezy sportowe 


Pilka nożna: zawody o mistrzostwo Ligi: 
stadion ŁKSu, godz, 17-ta Widzew—Pólonia 
(Bytom), poprzedzone przedmeczem o godz. 
15-ej. E 

Zawody o puchar ŁOZPN'u dla miast pro- 
wincjonalnych: w Zgierzu godz, Ilta: Zgierz 
—Skierniewice, godz. 16,30 w Zduńskiej Woli: 
Zduńska Wola — Piotrków. 

Zawody finałowe drużyn klasy C boisko 
w Parku Ludowym, godz. 11-ta: Skra Bałuty— 
Ognisko, boisko w Konstantynowie, godz. 
17-ta: Zryw Konstantynów—IKP. Zawody to 
warzyskie: Park Ludowy, godz. 1l-ta finałowe 
mecze drużyn młodzieżowych o puchar ZMP 
w Pabianicach: godz, 11-ta. PKS — Zjedno' 
czone, w Aleksandrowie: DKS Aleks, — DKS 
Łódź, 

Zawody kolarskie: w Kaliszu na torze od: 
będą się wyścigi z udziałem zawodników cze- 
skich. Początek o godz. 16:ej. 


D 030058 


31 sierpnia br. zmarł po ciężkiej chorobie je- 
den z nałwybitniejszych działaczy partii ko- 
munistycznej 3 państwa radzieckiego — czło- 
nek Biura Politycznego Centralnego Komitetu 
WKP(b), sekrelarz CK WKP(b), poseł do 
Rady Najwyższej ZSRR, generał - pułkownik 
ANDRZEJ ŻDANOW. Zgon tow. Ziana 
okrył żałobą masy pracujące — nie tylko e 
t Bika resoa á Po rakończenhi obrad Šwlatowego Kongresu Intelektualistów, działacze kultury, nauklj sztuki z 45 krajów ruszył! na „mały objazd” 
naszego kraju. (Na zdjęciu od góry: delegaci radzieccy: KORNIEJCZUK. FADIEJEW | ERENBURG NA RAUCIE U PREZYDENTA RP, 


na żdjęciu z prawej — intelekhualiści zwiedza ją Stare Miasto w Warszawie), 


Ws Z. O. cieszy slę nadal niesłabnącym po- 
wodzeniem. [Na zdjęciu — tragment- stoiska 
Przemysłu Węglowego — „wnętrze. kopalnf"). 


Obchód „ŚWIĘTA LOTNICTWA* wypadnie 
w Łodzł specjalnie uroczyście. Na dzień 5 bm. 
są zapowiedziane atrakcyjne akrobacje į por 
Skończył aię sezon „plażowy“ nad polskim kazy lotnicze na lotnisku w Lublinku. 
morzem, ezon „handłowy” trwa dalej. (Na 
xdjęchi — wyładowywanie bawełny w porcie D 

szczecińskim). 


samadłer się uśmiecha, gdyż udało mu się 

„wykpić” od mozolnej funkcji stworzenia we 

Francji -nowego rządu, złożonego ze starych 
mazjonetek marshallowskich. 


Prawdziwym „CZARNYM LUDEM"! Ameryki 
Północnej są nie — Murzyni, a członkowie 
zbrodniczej organizacji KU-KLUX-KLAN, Na 
nic się jednak nie zda maskarodą z przebiera- 
niem: cały świat sobie zdaje sprawę, co Mię 
kryje pod lajemniczymi. koplurami, 


Nie ha spacer jadą te dziewczęta w hełmach 

lropikalnych, lecz — na front. Armia. Izraela 

liczy w swych szeregach również oddziały 
żeńskie. 


Śrach Iranu odwiedził 
niedawno króla An- 
glil. Wizyta ta skoń- 
czyła się dla szacha 
— motem. gdyż w 
Londynie wyduszono 
od niego wydatne po- 
większenie terenów, 
eksploatowanych 
przez anglo - irańską 
spółkę naitową. 


Po niepowodzeniu pod Grammos w armil aleñ- 


Każdy niepokój „gabinetowy” we Francji to skiej nastąpiła nowa „reorganizacja”. Jak 

źródło nadziei dla gen. de Gaulle'a, laworyla jednak wykazuje doświadczenie — i amery- 

marshallowskiego na twórcę rządu „mocnej kańskię  „kadzidło” _nie -pomoże *„umierające* 
Teki”, mu” Tsaldarisowi, 


Kongres Wrocławski, który zgromadził 
przedstawicieli 45 państw, stał się doprawdy 
wielką i doniosłą manifestacją najbardziej po- 
stępowej i uczciwie myślącej inteligencji świa- 
ta, Przybyli ludzie z najrozmaitszych krajów, 
przedstawiciele najrozmaitszych poglądów po 
litycznych i filozoficznych, złączeni wspólną 
troską o pokój świata, Wypowiedzieli słowa 
prawdziwe i odważne, stające się tym samym 
nie jako sumieniem naszych czasów. Przy” 
Szli historycy, ocenią doniosłość tej twórczej 
manifestacji 

Przyjechał z najrozmaitszych krajów wy-| 
bitni naukowcy, ludzie sztuki, pióra | pędz: 
Ja. Ci, którzy nie mogli przybyć, przysłali 
depesze, wyrażające szacunek i jednomyśl- 
ność z uchwałami kongresu. Kandydat naj 
prezydenta Ameryki, Henry Wallace, nie mo- 
gac przybyć na kongres, wygłosił przemówie- 
nie, nagrane na płytach, które została w pierw 


szym dniu kongresu wygłoszone. Był to głos 
innej Ameryki, tej, która dźwiga ch!abne 
tradycja postępu i demokracji 

Slowa które rozległy się w staropolskim 


i do niedawna uciemiężonym 
przez pruskiego ducha, zan'm nie wypędził 
zo oręż rosyjskiego i polskiego żołnierza, ro 
zeszły się po całym świecie, 
lata po wojnie wrogie i 
y pragną przygotować nową wszech 
światową rzeź. głos Intelekiualistów, głos lu- 
dzi nauki i sztuki powinien być tym bardziej 
doniosły i tym bardziej ważki.* 
Przedstawiciele czterdziestu pięcia krajów 
Europy, Azji, Afryki walczących Indii, Chin, 
narodów koloniałnych, pozostając przez frzy 
dni w mieście, zniszczonym przez pocis'ch fa- 
szystów a odbudowanym rękami polskiego ro 
botnika, doskonale zrozumieli słowa nasze- 
go ministra spraw zagranicznych tow. Mio 
dzelewskiego: „W dążeniu do utrzymania pc- 
koju rząd nasz, wsparty przez cały naród wy 
chodz: z prostego założenia. Wojnę uwazamy 
j zą klęskę, rujnującą cały dorobek 
człowieka, pokój uważamy za jego najwię- 
ksze dobro. Pokój jest nam potrzebny, by od- 
budować | rozbudować gospodarkę naszego 
kraju, jest to bowiem warunek konieczny dla 
podniesienia poziomu zarówno materialnego 
jak i kulturalnego. Naszemu narodowi trwa- 
y pokój jest potrzebny również dlatego, że 
oparliśmy naszą gospodarkę na długotrwałym 
planowaniu 5 

„A pokój jest sprawą międzynarodową. 
Nie zależy on od woli jednego narodu lub na 
wet kilku. Trzeba, aby wola pokoju jak- 
największej ilości narodów, a przynajmniej 
decydujących na danym etapie historycznym, 
zmusiła do milczenia tych stosunkowo nielicz- 
nych podżegaczy wojennych, którzy pokoju 
nie chcą”. 

Któż bardziej był powołany do,powiedzenia 
tych szezerych i rzeczywiście uczciwych słów, 
jeśli nie przedstawiciel państwa, które w cza- 
sze wojny straciło ponad sześć milionów 

*swych obywateli, którego stolicę doszczętnie 
zniszczyli niemieccy żoldacy. Kraj nasz znaj: 
dujący się w czasie wojny pod największym 
uciskiem niemieckiego terroru, który stworzył 
tak silny ruch oporu, dzisiaj obok Związku 
Radzieckiego staje na le tych wszystkich, 
którzy miłują pokój, dla których słowo to 
oznacza nie pustą demagogię ale treść właści- 
wą. Walczyć o pokój — to znaczy walczyć 
z kłamstwem, rozsiewanym przez. złowrogie 
czynniki, z kłamstwem, które świadomie o 
glupia myśl człowieka i prowadzi do ciam- 
nych i mętnych ścieżyn wszelkiego mistycy- 
amu. nihilizmu, pesymizmu. niewiary w. czło- 
wieka, w jego budujące wartości Intelaktyal 
ne 

Jarosław Iwaszkiewicz, otwierając k33 
powiedział: „Niepokój więc o świat cały i c 
jege icsy przyprowadził nas tutaj. Niepok 
o nasze domy, miasta, rzeczy, niepokój o na- 
szą kulturę. Grozi nam bowiem w konsekwen 
cji polityki, prowadzonej przez niektóre czyn- 
niki, jak gdyby ostateczna zagłada i zło osta- 
teczne, Ledwie przegrane, ledwie osunięte 
jak tale Morza Czerwonego ręką Mojżesza, go 
towe ono na nowo się odrodzić į runąć, grze- 
biąc nas | nasze dziedzictwo i wszystko to do- 
bro, które gromadząc w sercach naszych i 
umysłach, pragnęliśmy przekazać + nowym 
pokoleniom. I nie tylko groźba ` tego, 
co się z nami stanie obejmuje nas niepoko- 
„Jem, ale to. co się już dzieje. Spojrzycie na 
przykład, jaką siłą jest dzisiaj kłamstwo, Ja- 
ką moc wielką” czerpie ono z prasy: z filmu, 
‘u propagandy radiowej, z plotki. Jak prze” 
możne jest to kłamstwo, jak świeci nam ono 
w oczy i oślepia fałszywymi swymi blaskami. 
Jakże to ono przedstawiło wam, cudzoziemcy 
z zachodu, naszą ojczyznę, kiedy wybieraliś 
cie się do nas w drógę”. 

Myśl tę jasno | wyrażnie rozwinął znakomi* 
ty pisarz radzieki Fadiejew. © pokój trze- 


jeszcze 


Głos sumienia śv świata 


Wielka NB wali pokój we Wroclawiu 


Uwagi pokongresowe 


ba w 6, nie ma pisarzy niezależnych, Siła 
pisarza rośnie w zespoleniu się z masą swe- 
go narodu. Losy ludzkości — powiedział on 
— zależą od samej ludzkości. Przyszłość kul- 
tury ściśle zależy od stópbia łączności mistrzów 
kultury z narodem, wałezącym o wolność i 
podległość Aktywne, odważne przeciwsta- 
wienie się żywej myśli postępowej wszystkim 
formom reakcji — oto obecne zadanie ca- 
łej inteligencji. przyjaciół pokoju 1 postępu 
Prawdziwemu przedstawicielowi inteligencji 
ludu obcy jest kult mistyki, 
zau, ignoranci y ten zespół m, 
czuć przepojonych zwierzęcym strachem w 
bee rzeczywistości, którą cechuje burżuazj 
reakcja, 

Ażóby jednak zorganizować opór myśli wo- 
bec ciemnvch sił reskcji, konieczne jest że- 
by głos pi j Inteligencji dżwięczał jak 
dzwon na cn lecie o obronie pokoju i 
demokracji 

Niektórzy 
uda im się 


artyści sądzą: 
ód reak- 
ikna 
„ je- 


eraci 
niezależnoś: 
listycznych, je 
abinacie, albo laboratoriu! 

"zymać zdala od życia społecz” 
adczenia niedawnej przeszłości 
że działacze kultury są 
się z reakcją o ile są 
Są oni silni jedynie 


oni zespoleni z masą 


gdy wysiłki ich są połączone z walką mas 
ludowych... Obrona kultury, walka o pokój 
i dem wspólną ‘sprawę na- 


Druga wojna świa- 
towa osłabiła obóz imperialistyczny i wzmo” 
gta wewnętrzne rozdźwięki w jego łonie, Kam 
pania antykomunistyczna, przeprowadzoha 0- 
becńie przez reakcję imperialistyczną, jest do- 
wodem nie siły, lecz słabości reakcji. Ta kam 
pania ańtykomunistyczna jest związana nie- 
rozłącznie z kampanią „podżegaczy wojen- 
nych“ przeciwko kulturze. z próbami zdła- 
wienia jakiegokolwiek bądź przejaw postę 
powej, wolnej i niezależnej myśli”, 

Tylko wolna i niezależna mýli w interesie 
najszerszych mas ludowych zdolna jest rozja- 
śnić | wyprostować i zdemaskować wszelkie 
pseudonaukowe teorie, które jako dymną 
zasłonę przygotowywali przed każdą wojną, a 
zwłaszcza przed ostatnią najrozmaltsi tzw. 
„mieszczańscy uczeni i intelektualiści". Oni 
tworzyli bazę pseudonaukowych teoryjek 
najrozmaitszego rodźaju faszyzm, mit czystej 
krwi, mit „narodu panów", idei gnębienia 
człowieka przez człowieka. przygotowywali u- 
cisk rasowy a tym samym stawali się móz- 
giem i sercem wszelkich awanturniczych po 
czynań, które doprowadzały do, śmierci i znisz 
nia miliony niewinnych ludzi. Oni, ci 
reakcyjni tzw. teoretycy odpowiedzialni są za 
obozy śmierci, za żywcem palonych, za roz 
strzeliwanych bez sądów, za miasta burzone, 
za gruzy któreśmy jeszcze nie zdążyli sprząt- 
nąć, É 

Nauka nie powinna służyć na szkode ludz 
kości. Uczeni ani ludzie sztuki nie powinni 
być niewolnikami potentatów pieniądza. Utwo 
ry ich nie powinny ani ogłupiać, ani zaciem- 
niać, ani demoralizować swoich współbraci 

Uczeni zebrani na kongresie we Wrocławiu 
apelowali do rozsądku do krzewienia praw- 
dziwie humanistycznej myśli. Trzeba odgro- 
dzić się od tych schyłkowych prądów ginącej 
epoki, od filozoficznych systemów, które nie- 
zdolne są już do prowadzenia naprzód my- 
Śli ludzkiej, 

Nie można tworzyć rzeczy prawdziwie wiel 
kich 1 budujących, jeśli dzieło nie wyłania 
się z czynników postępowych swojej epoki. 
Idąc przeciwko woli swoich narodów, idąc 
przeciwko najgłębszym pragnieniom matek i 
ojców nie można być nigdy wielkim pisa- 
rzem. Jakimiż słowy może powiedzieć poeta 


Adom Waoż akc 


rodów całego Ś 


ażeby oddała syna, poto by ratował 
Najbardziej kun- 


matce, 
zyski ciężkiego kapitału? 
sztowne słowa takie nie mogą mieć żadnego 
ładunku moralnego ani etycznego. Kłamstwo: 
obłuda i fałsz nie mogą nigdy tkwić u po 
stawy dzieła sztuki, Fałszem nie można bu- 
dować, Dlatego też właśnie w na 
sach głos pisarza powinien być odważny, nie- 
przejednany albowiem staje się on prawdzi 
wym wyrazicielem swego narodu, Oczywi- 
ście reakcyjne siły rozumieją doniosłą wagę 


tego głosu i dlatego z taką bezwzględną su: 
rowością tęp siebie wszelkie objawy wol- 
nej i niezależnej myśli. 


tworzyć naj- 


Rpr pi bhia 


tnig: szafują w specyficzny spot . termi 
nem kultury zachodniej“ przec'wstawiając 
ją kulturze wschodni Ilia Erenburg w| 
swoim znakomitym przemówieniu dowiódł cał 
kowitej bezpodsiawności tego rodzaju pomy- 
słów, Jest to również jeszcze jedna osłona 
dymna i nic więcej — „Myślę, powiedział on 
— że jednym z najdonioślejszych zadań po | 
stępowej inteligencji jest demaskowanie tych 
ludzi którzy szykując się do barbarzyńskiej 
wojny, mówią o obronie „kultury zacho 
niej". Wystarczy przyjrzeć się z kim ci pano 
wie pragną bronić kultury zachodniej, aby 
przejrzeć ich istotne zamiary, Pragną bro- 
nić kultury zachodniej wespół z geri. Franco, 
z katami, którzy zalewają krwią Grecję, z 
hitlerowcami z Zagłębia Ruhry, z włoskimi 
neofaszystami, którzy targnęli się na žyci 
Togliatti'ego, z ludźmi, którzy pakują do wię: 
zień pisarzy amerykańskich, z hundlarzami 
niewolni ze zwolennikami 
Lynchu z Mississipi, z dzikusami z Tennosee, 
którzy teorię ewolucji pragną zastąpić że- 
brem Adama, z przefarbowanymi. petain'ów- 
cami, z jezujtami, z janczarami tureckimi, z 
awanturnikami w rodzaju Glubb Paszy, z.po- 
gromcami Vietnamu i Indonezji, z pierwszym 
lepszym gestapowcem, który potrafił na czas 
ocenić wyższość, jeśli nie „zachodniej Kultu- 
ry“, to „zachodniej waluty”. 

„Panowie ci zapewniają, że należy ratować 
kulturę zachodnią przed Związkiem Radziec- 
kim. Niektórzy wolą mówić o obronie kul- 
tury europejski Najgorliwsi za§ wymy- 
Ślili sobie kulturę atlantycką.. Musimy de- 
maskować obłudę tych inteligentów, którzy 
służą dolarowi í jedni myrrą, inni bardziej 
umownym kadzidłem poetyckim  osłaniają 
krzątaninę rozmaitych „atomowców”, Mur 
stmy powiedzieć wszystkim uczciwym inte- 
ligentom świata, że w walce między światłem 
i ciemnością, między wiedzą i ślepota, między 
braterstwem narodów i wojną nie ma i nie 
może być neutralności, Kulturze istotnie gro 
zi niebezpieczeństwo, ale nie kulturze wschod 
niej, czy zachodniej, tylko kulturze ludzkości 
w ogóle. 

Nlebezpieczeństwo płynie właśnie ze strony 
tych, którzy mówią o ratowaniu „kultury za- 
chodniej*. 1 muzy powinny mówić pełnym 
gołsem po to, aby nie przemówiły działa“. 
Jankesi opanowują kraje Zachodniej Europ; 
ale nie przynoszą ze sobą Einsteina, Faulkne- 
ra, Fasta, Hemigwaya, Chaplina, lecz stan- 
dartowe powieści kryminalne „filmy gangster- 
kie słowem coś w rodzaju upium. 

Pragną uśpić Europę, aby ją tym łatwiej; 
obezwładnić, Jest to zamach na rodzime | 
oblicze narodu na ich swolstość i różnorod 
ność. Burżuazyjnemu zdziczeniu, tak charak" | 
tefystycznemu dla naszej epoki, przeciwsta- 
wiam kulturę socjalistyczną. 

Ktoś czynił nam zarzuty, t 
zywamy wielkimi tych pi 
rzy są naszymi zwolennikami. Sprawa przed 
stawia się inaczej: nie dla tego są oni wielcy, 
że ñależą do nas, lecz dlatego do nas należą, 


ierdząc, że na- 
y i artystów, któ 


DZIEJE 


Ci, co zginęli w murach Warszawy, 
ci, co zginęli na Westerplatte, 

ci dali życie nie za nic. 
Ci, co polegli w śniegach Narviku, 
ci, co polegli w piaskach Tobruku, 
oi nie polegli za nic. 


Ci, co wołali „merde“ w Bir - Hakeimie, 
ci, co topili statki w Tulonie, 

do tamtych byli podobni. 

Ci, którzy niegdyś pađli w Madrycie 


i którzy wzięli pierwszeństwo śmierci, 
do wszystkich byli podobni. 


Ci, co bronili murów Odessy, 

ci, co bronili Sebastopola, 

bronili siebie i nas. 

Tam, gdzie się Wołga zbliża do Donu, 
tam, gdzie się gruzu Stalingradu świecą 
tam ocałono nasz dom, 


(z tomu „Serce granatu“) 


że są wielcy... 

My nie prowadziliśmy wojny przy pomocy 
słów, my biliśmy się o pokój i dlatego nadę 
wszystko cenimy zdobyty pokój, który po- 
odbudowywać miasta, wychowywać 
rosnąć sadom... Wytrwaliśmy wtedy 1 
zwyciężyliśmy. Świadomość moralnej i du- 
waj siły naszych ludzi — oto nasza wiara, 


zwala 


Donini, postępowych Inte- 
lektus 
dor włoski w Warszawie występując przeciw= 
ko tzw. teoretykom reakcyjnych prądów po 
wiedział: 

Jest słuszne, że nie można dyskutować ani 
z Marloux ani Millerem teoretykami wojny 
zapobiogawczej i korupcji społecznej. Moż+ 
na prowadzić dyskusję z ludźmi kulturalny 
a nie z bandytami. Wykrywać wrogów 
izolować i uniemożliwiać usprawie- 
ia ideologiczniej napastniczej i zabor- 
wojny jest naszym wspólnym celem, 
to właśnie teren, na którym powinniś* 
enia różnych 
poglądów filozoficznych, politycznych i re- 
ligijnych, wznosząc sztandar walki przeciwko 
obskurantyzmowi. 


przedstawiciel 
istów włoskich, do niedawna ambasa- 


czej 
jest 
my się spotkać bez obawy wyra 


sarz Amado narysował smut- 
ny obraz bar barzyńskiego spustoszenia, które 
ystowski rząd poczynił w jego kraju. 
e można stać — powiedział on — z da- 
a od polityczyych wydarzeń, jeśli próba 
ializmu zlikwidowania resztek naszej 
niepodległości idzie w kierunku zlikwidowa- 
nia wszelkich możliwości rozwoju naszej kul- 
tury narodowej", $ 

Mocne a zarazem tragiczne były słowa 
przedstawicieli ludów kolonialnych. „My, lu- 
dzie w koloniach, nie chcemy umrzeć. My, 
chcemy żyć i dlatego mówimy do intelektua- 
listów zachodniej Europy i całego świata, że 
możemy tylko żyć razem. Razem ludzkość ca 
ła może odrzucić te straszne rzeczy, które 
nam grożą. Musi zło świata być pobite, mu- 
simy dowieść, że pomimo wszystkiego zła czło 
wiek może czynić cuda. Co Hitler uczynił w* 
Europie było po prostu chlebem codziennym 
wielu lat ży: narodów w koloniach", 

Jerzy Mordense przedstawiciel Algieru mó- 
wiąc o ucisku kolonialnym wystądł przeciw 
ko kolonializmowi i rasizmowi. Przedstawi< 
ciel walczącemu Vietnamu. poruszył podoba 
ne zagadnienia mówiące o niedoli i walce swe* 
go narodu. 

Znakomity uczony Dr Lucacs powiedział: 
„Jeśli wolno zrobić mi analogię i porównać 
z rozwojem faszyzmu niemieckiego, który ża- 
czął się fatalizmem Speńglera to dziś jeste- 
śmy właśnie w tym okresie fatal'zmu I przy” 
gotowania do tego fatalizmu, Nasza odpo- 
wiedzialność i nasz obowiązek nakazuje nam, 
ebyśmy zatrzymali ideologię, idącą w tym 
kierunku, bo dziś jeszcze nie jest za późno. 
Jutro, być może, że będzie za późno. Aby 
wytworzyć rzeczywisty opór przeciwko jdo= 
ologij neo-faszystowskięj, trzeba wytworzyć 
jasność. 

Jeśli mówię è jasności, to nie mówię o ja- 
sności logicznej, ani o jasności w wyrażaniu . 
się słownym, gdyż wiem że setki dobrych in= 
telektualistów mają tę właściwo: Jeśli mó- 
wię o jasności, to mówię o czym innym — 
chodzi o jasność „aby wiedzieć, gdzie znajdu- 
jemy się, dokąd idziemy i dokąd prowadzi 
droga ewolucji i co powinniśmy uczynić w 
tym kierunku, gdy patrzymy na tę kwestię", 

Wielu uczonych i artystów wygłosiło prze- 
mówienia, Odczytem prof. Chałasińskiego na 
leży się zająć osobno ze względu na donio- 
słość wypowiedzianych przez niego tez. 

Jedno jest pewne, że kongres stał się waż- 
nym wydarzeniem w skali światowej. Stał się 
nie tylko sumieniem narodów wezwał do 8o“ 
lidarności międzynarodowej, wskazał arty- 
stom właściwą drogę dła ich twórczości, po- 
tepi? najrozmaitsze schyłkowe prądy, zdema* 
skował wielu pisarzy reakcyjnych — posta- 
wit sprawę obrony pokoju we właściwy spo- 
sób walka o pokóję jest walką o dobro ludz- 
kości, wałka o obronę kultury jest walką w 
prawa najszerszych warstw ludności. Praw- 
dziwa kultura może być tylko ta, która wi- 
dzi jutro historii, która widzi socjalizm. 

Członkowie kongresu wyjechali do War- 
wielu z nich zobaczy nasze miasta, uj- 
'ę naszego robotnika, ujrzą straszne 
niedawnej przeszłości: Oświęcim: 


zabytki 
Majdenek, a wtedy przekonają się że słowa 


naszego ministra 
szczere | praw 
sresu w pism 
wach 


spraw zagranicznych są 
ve, Wielu. uczestników kon 
volch, w utworacn i w wa 
najbliższym czasie od* 


ch 
zapewne 


w 
zwierciedlą swoje wrażenia jakie przyniosą 


z sobą z naszej ojczyzny. ILS 


Włodzimierz Słobodnik 


Jak Kolumb odkrył Amerykę 


Pragnął płynąć gdzie indzi 
Wcale nie tam — do Indyj, 
Gdzie są słonie, gdzie jest maharadża. 


Słony wiatr dmuchał w żagle, 
Ląd ukazał się nagle. 
Kolumb spojrzał, zadziwił się, zadrżał. 


„Nie! To nie ta kraina, ~ 
Ale jakaś ci inna, 
Której dotąd nie było na mapie. 


Ach, zębami aż zgrzytam! 
Ładny ze mnie kapitan!" 
Biedny Kolumb za głowę się łapie, 


„Omyliłem się grubo, 
Ta omyłka nam zgubą 
Bedzie!" Wiatr morli niesie te słowa. 


Fala fali powtarza 
Gorzkie słowa żeglarza, 
A kraina wynurza się nowa — 


Spoza mgieł jak ep" 
Tańczą blyski i cienie, 
Jasne muszle POOAAGŃ lśnią mokrym: 


Biedny Kolumb znów westchnął 
Nad omyłką bolesną 
I westchnąwszy AMERYKĘ ODKRYŁ: 


Ludwik Jerzy Kern 
Prokurator i ja 


Im niższe są ludzkie wzloty, 
im więcej podłości i zła, 

tym więcej mamy roboty 

pan prokurator i ja. 

Nasze istnienie na świecie 

to wielka na bliżnich szarża. 
My po to żyjem przecież, 
żeby bez przerwy oskarżać, 
Sumiennie szukamy błędów 
wewnątrz rodzaju ludzkiego: 
pan prokurator z urzędu, 

a ja z powołania swego, 

My przecież z tego żyjemy, 
pieniądze bierzemy za to, 

Z podłością robimy co chcemy, 
Ja oraz pan prokurator. 

Tym, których z pasją ścigamy 
czarna bandycka troska, 
szczeble kariery złamane 

i pusta torba dziadowska. 

A dla nas, prokuratorze, 
każda: wygrana sprawa, 

to satysfakcja į może 

nawet tak zwana sława. 
Niewiele z tego jest złotych. 
lecz w końcu jakoś się pcha, 
I grunt, że kupę roboty 

ma prokurator i j: 


— A ja w zabobony nie wierzę -— powie- 
dział z przekonaniem 4enon Watawik, 
opróżniwszy swój kieliszek łądkowej 


— Dlaczegóż to? — zdziwiła się pani 
domu. 
— Zabobońy — bzdura! Pozostało: 


dawnej ciemnoty. Średniowiecze, pani do- 
brodziejko! Powiadają na przykład, że sta- 
ra baba drogę przejdzie, to pech murowa 
ny. No, to ja wobec tego powinienem być 
najnieszczęśliwszym człowiekiem n: 
cie! A przecież, chwała Bogu, wiedzie mi 
się nieżle. 

—A Semut to powinien pan być naj- 
niesze: »m człowiekiem na świecie? 
— wtrą cji pan domu. 
na rzecz! Stara baba przechodzi 


mi ogę conajmniej dwadzieścia razy 
dziennie! 

— A cóż to za dziwny zbieg okoliczno 
Éi - podziwiała pani 


— Żaden zbieg, proszę łaski pani 
prostu i i 
I kręci się staruszka po mieszkaniu 
dym na wietrze. Strasznie się kręci. 
nogi włazi, można powiedzieć. 

Pani domu zaśmiała się niepewnie. 


Pod 


— Albó — ciągnął dalej Wacławik — 
powiadają, że jak zobaczysz kominiarz: 


to szczęście murowane, trzeba tylko sehwy+ 
ẹ za guzik. I nie dalej, niż wczoraj, 
jem kominiarza na ulicy. Łapię się 


rpnią* 
Ot, tu był — 
yć! 


k — i cóż z tego wy 
łem i guzik został w ręku. 
jeszcze żona nie zdążyłą p 

Pani domu pokiwała głową. 


— Pan jest sceptyk, Ale ja wierzę w za- 
bobony... 


AEON 
Tadeusz Śmieliński 


WU 


ULU 


Ob, Wieczorek jest w rozpaczy! 
Z żalu serce mu się krwawi 
Kiedy wspomni o Stolicy — 

O kochanej swej Warszawie!.„ 
Gruzy, zgliszcza i popioły, 
Jakże smętnie, jakże łzawo, 
Ob. Wieczorek wzdycha z cicha: 
O, Warszawo, ma Warszawo! 
Kiedy wzniesie się do dawnej 
I wielkości i do sławy? 

Ob. Wieczorek bardzo stęsknił 
Do dawniejszej się Warszawy! 


Pochwała 


Bardzo te pięknie, że wiele, obywatele 
mówi się u nas i pisze o tym czy owym, lecz, 
przepraszam, dlaczego wiaściwie dotąd, po- 
niekąd, tak mało o Straży Ogniowej? Nie 
— temat? Nie bądźmy naiwni względnie 
te haniebne 


ciemni: minęły bezpowrotnie 
czasy, gdy strażak był li tylko gasicielem 
ognia (w godzinach służbowych) i zapa- 


łów przystojnych kuchareczek (w chwilach 
wolnych od zajęć. 4 Straż Ogniowa jest 
Instytucją, która ma „wkład na niejednej 
instytucją”, na którą można li- 
czyć w każdej potrzebie. 


Dekorowanie miasta? Proszę bardzo, stra 
żacy. Kwesta czyli „kwiatek“? Strażacy, 
Defilada? Birati sh 
z własną or! 
lowa eskorta rycerzy św, Floriana, Uroozy- 
sty capstrzyk? Kta niesie płonące pochod- 
nie? Ubezpieczalnia, Film Polski czy Nad- 
zwyczajny Komisariat do Walki z Hpide- 
miami? — Strażacy! I tak w każdej okazji. 
Nietylko publicznej lecz także prywatnej. 


Jeden z moich znajomych zatrzasiął sotie 
przed nosem drzwi do mieszkania na dru- 
gim piętrze. Kto mu pomógł w ciężkiej do- 
li? Oczywiście, uczynne pogotowie strażac- 
kie. A 


Literat (nie powiem nazwiska zgadnijc 
sami) obawiał się „puch“ na swoim wiecz 
rze autorskim. Tymczasem mputieeność w 
retniła salę po brzegi, To dobry pułkownik 
Eiedroń-Kalinowski podesłał dwa plutony 
strażaków po cywilnemu, 


We właściwej działalmi strażackiej tj 
gaszeniu ognia pomagają zawodowej straży 
zespoły amatorskie, Niedawno komendant 
8. O, wizytowa taki, zespół pod Łodzią, bo: 
daj w Lutomiersku, 


— No, dobrze — adpytał w czasie trsuel. 
cji — a co zrobicie, gdy się u was np, zapa 
li ratusz? 


— Meld: jemy posłusznie — odparl ché- 
rem zespół — że utrzymamy pożar za wsze! 
ką cenę do czasu przybycia łódzkiej SMeży 
Oymotcej. 


Strażaków 


Rzeczywiście, łódzka 8. O. stara się przy- 
bywać jak najszybciej, Ponieważ mi 
opodal jednego z oddziałów strażackich 
stem świadkiem jak często szybko 1oujež- 
ażają motopompy i drabiniaste wozy pożar- 
nicze, 

— Ależ was alarmują — rzekłem stro- 
skany do znajomego strażaka. — Trochę, 
psiakość, za dużo tych pożarów. 

— Jakich pożarów? — zdziwił się stra 
żak, — My, panie, nie do ognia tak często 
Jeże , ale ściany i sufity stemplować. 
Domy się w mieścię codzień walą... 


W tej robocie bardzo pomaga pracowi- 
tym strażakom niemniej pracowity Zarząd 
NMieruchom: On również stempluje, Stem 
pluje papierki, Na marginesie tej cennej 
roboty nasuwa się jednak pytanie: kiziy 
nareszcie Zared Nieruchomości zaverze 
się do remuniu zagrożonych budynkow? 
Comawda jest jeszoze czas, Nie całe jesz 
cze miasto się wal as, 


W niedzielę, 29 ub, m. odbyło się na terenie 
całej Polski sporo utoczystości do 
wych. Ta, która na mmie przypadk 
przypadła, miała miejsce w pewnej nie du- 
tej, lecz i, nie małej wsi na terenie naszego 
województwa. 


„Gwośdziem' uroczystości były — jak ti 
zwykle w takich okazjach bywa — nie tyle 
inscenizacje, ilustrujące pracę rólaika, ile 
przybycie delegata urzędowego do przyję 
cia wieńca („plon niesiemy, plon, gospoda- 
rsu mój), 

Delegat, będący dostojni 
wysokiej ani nawet średniej, przybył pra- 
wdzię trzy godziny po zakończeniu uro: 
stości, ale za to wygłosił bardzo ładne i ob- 
fite przemówieni 


Słuchając tego bardzo ładnego i obfitego 
przemówienia, westohnąłem głęboko: * jaka 
Szkoda, że w dożynkach nie wzięła udziału 
nasza nieoceniona Straż Ogniowa! MIAŁA 
BY SKĄD POMPOWAĆ WODĘ... 


©. Tam. 


WESOŁY GŁOS 


tortów 


Miesiąc Odbudowy Warszawy 


Zabobon 


— To nieładnie, pani dobrodziejko. Taka] go płynu wymalowała drugą plamę, trzy 


‘kulturalna osoba! 

— Nalać panu jeszcze kieligzeczek ? 

— Proszę bardzo, 

— 0, ale „żołądkowej” 
na. wiśnióweczki ? 

Bardzo proszę. Ja tam nie wierzę w prze 
sąd, że jak się miesza alkohole to potem 
głowa boli. To zabobon. 

Pani domu nalała gościowi 
Zenon sięgnął po kieliszek. Ale czy ujął go 
niezgrabnie, czy kieliszek był wilgotny i 
przez to śliski — dość, że wysunął się z pal 
ców i po chwili na śnieżno-białym obrusie 
ukażała się wielka, rubinowa plama, po- 
większająca się z każdą chwilą... 

O Boże! Mój wyprawny obrus! 
jęknęła pani z rozpaczy. 

— Toż pan nie uważa! 
dom z niesmakiem. 

— Och, strasznie mi przykro! Ależ zaraz 
na to poradzimy! gdzie je: solniczka ? 
Jest! Posypiemy grubo solą i zaraz plama 
blednie! 

Pani domu aż 

— Co pan robi 
ra murowana! 

— Ach zabobon, 
O. pr i 


już niema. Moż: 


wińniówki, 


„ — dorzucił pan 


trzęsła sie z przerażenia. 
sól rezsypać — awantu 


szanowna pani! 
śniaczek! A to pi- 


jaczka!., — próbował żartować pan Ze 
non — A te zwolą państwo, że sobie 
nałeję.. O jest jeszcze czysta! Wypiję 


czystej. 
"To rzekłszy — Wacławik sięgnął po ka- 
rafkę czystej, Ale sięgając zawadził łok- 
ciem o karafkę z fatalną wi vką, Ka- 


rafka przechyliła się i struga purpurowe- 


PATCH 


manan 


Serce pęka, dusza jęczy 

(Ob. Wieczorek nie udawał!) — 
Bez Warszawy żyć nie warto, 
Jego żywioł to Warszawa! 

Nagle z puszką ktoś podchodzi: 
Daj na „Miesiąc: Odbudowy!" 

Ob. Wieczorek ze łzą w oku 
Rzucił banknot... 2-ZŁOTOWY!!!., 


*) Nazwisko zmyślone, obywatel — nie. 
s.. 


Frank O'Brien milat na rachunku w banku 
hartiordzkim „Dadley Bradley and Co“ 
6000 dolarów. Obok banku znajdował się po- 
sterunek policyjny. Za każdym razem, kiedy 
O'Brien przychodził odbierać pieniądze, cieszył 
się niezmiernie, że jego depozyt jest tak do- 
brze strzeżony, Przyszedł jednak dzień, kiedy 
podjął ostatni tysiąc dolarów. Pogrążony w 
głębokiej zadumie opuszczał bank, a kiedy 
przechodził koło posterunku, poklepał po przy 
Jacielsku policjanta I powiedział: 

— Już pan nie jest potrzebny. 
iść do domul 


Małe urzedy 


Najsmutniejsze te małe urzędy 
z sosnowymi prostymi biurkami. 
Referenc czyszczą w nich zęby 
ez rdzę stalówkami. 


Może pan 


zżłartymi pi 


Tak, jak stalówki rdza: 

zęby próchnica toczy, 

W okularach popstrzone szkła 
tępo patrzą wyblakle oczy. 


Usta ciągle ziewają, zlewają.. 

Deszcz czasami za oknem pluszcze, 

Palce zgrabnie wągry wyciskają 

w jakimś wspólnym kieszonkowym lustrze. 


Tu pieczątka. Tam podpis. Znów nuda. 
Noga, nogę sennie kołysze, 

A na ścianach na słoneczny udar 
zeszłoroczne konają afisze. 


Przed obiadem I po obiodzie 

wciąż to samo: smutek | troska, 
Raźniaj tylko, gdy cyrk przyjedzie. 
futboliści, albo starosta. ~ 


1 tak mija za biurkiem przeklętym 
nudne życie okr; 


one snami, 
Najsmutniejsze te małe urzędy, — 
Ulitujcie się nad tymi urzędami!. 


razy większą, niż pierwsza, 

— Rany Boskie! co pań wyprawia! 
ryknął pan domu z wyraźną dezaprobatą. 

— Ja niechcący... 

— Tak niechcący! A żona ma już łzy w 
oczach! Niechcący, widzę, zdemoluje mi 
pan mieszkanie!... 

— Cóż to za ton?! — powiedział Zenon 
— i postawił karafkę tak gwałtownie 
na stole, iż pękła z suchym trzaskiem. Co 
cze w niej było — wypłynęło teraz wego 
ło na nieszczęsny obrus 

— Nie. to skandal!,. Pan to naumyślnie! 
Obrus — strata. Ale pal sześć obrus! Ta ka 
rafka u nas była w rodzinie osiemdziesiąt 
lat!!!! Bakaratowskie szkło! Łapy jak z 
drewna, psiakrow! 

— Co pan-powiedział?? Pluję na pańską 
karafkę! Osiemdziesiąt lat w rodzinie! Bu- 
jnó. to my: ale nie nas! Dolnośląski szaber 
za 300 złotych. a nie nratowskie szkło! 
Ot, co! Do widzenia pani! Więcej tu moja 
noga nie tego! 


— A idź, złam rękę i nogę!.. — zapro- 
ponował pan domu, 

— Chamy z samrqo środka wsi! — iryto' 
wał się Wacławik, wkładając śŚpiesznie 
płaszez. 

Po chwili zorentował stę, że zostawi! 


srebrną papierośnicę na stole, 

— Przecież im nie zostawię! — pomyślał 
i wrócił nieqhętnie do pokoju. 

— Czego tu jeszcze? — warknął pan do- 
mu oglądając z żałością szczątki pamiątko 
wej karafki. 

" Papierośnicę zostawilem. 

— To bierz i jazda! — ryknął pan domu 
i zamierzył się szyjką od karafki, 

Wacłąwik był już w drzwiach, gdy usły- 
szał szept pani domu: 

-— Panie! Panie Zenonie! 

Zatrzymał się. 

— Słucham — powiedział zimno. 

— Panie Zenonie: gdyby pan tej pierw- 
szej plamy nie posypał solą, wszystko było- 
by w porządku. Bo sól rozsypana — awan 
tura! 

Wacławik zaklął szpetnie i zbiegł ze scho 
dów, przeskakując po trzy stopnie, 

W bramie zderzył się z kominiarzem. 

— Będzie pan miał szczęście — powie- 
dział jowialnie kominiarz. 

— Być może — odparł Zenon z bla- 
dym uśmiechem, 

Dopiero na' ulicy zauważył, że na jasnym 
nowym płaszczu ma wielką, czarną plamę 


— pamiątkę po zderzeniu z żywym amule* 
tem. 


Jack Brown ma w Chicago mały „handel 
spożywczy. Sklep ten prowadzi jego żona, pod- 
czas gdy główną specjalnością Jacka jest gang 


sterstwo. Pewnego razu ten główny zawód 
sprawia mu zawód: 
Jack wpada w ręce policji, sąd, wyrok 


śmierci, .. 

W dniu wykonania wyroku na zamkniętych 
drzwiach sklepu Browna przechodnie czytają 
zawiadomienie: 

„DZIŚ ZAMKNIĘTE Z POWODU EGZEKU= 
CJI WŁAŚCICIELA", 


JERZY ZAJĄCZKOWSKI 
EF 
Oni i my. 


U innych dolar tworzy potęgę, 


a u nas praca, a u nas węgiel, 


U innych wyścig wojennych dostaw, 
a u nas pokój, a u nas Wrocław. 
9 


U innych mafie małe i duże, 
a w nas tempo, a u nas W-Z. 


U innych chaos, postne pigułki, 
a u nas zboże, a u nas bułki. 


U innych życię — piekło dla prostych 
a u nas dla nich wiersze i mosty. 


U innych starość z nudą prym wiodą, 
a u nas werwa, zapał i młodość!.., 


WŁAŚNIE 
— Słyszał pan, umarł milloner Stone? 
— Właśnie, Jestem z tego powodu strasznie 
zmartwiony. 
— Czy pan był jego krewnym? 
— Właśnie że nie! 


ZA 


ookoltel 


pz w 


Kobiety polskie wraz z kobietami całego 


świata, łączą się we 


wspólnym froncie 


walki ostrwały pokój i postęp ludzkości 


Wrocław ogniskuje wolę pokoju i lepszego jutra 


30 tys. uczestniczek na wielkim zjeżdzie kobiet polskich 


We Wrocławiu, w tym samym czasie gdy 
to prastare polskie miasto gościło intelek- 
tualistów całego świata, występujących w. 
obronie pokoju — odbył się wielki zjazd ko 
biet polskich z udziałem delegatek Anglii 
Francji, Grecji, Czechosłowacji, Włoch, Cej 
lonu i Stanów Zjednoczonych Ameryki Płn. 
Uczeni literaci, artyści i kobiety, równocze- 
śnie demonstrowali na rzecz tych samych 
haseł: utrwalenia pokoja w świecie, 

Spośród 30 tysięcy kobiet polskich, bio- 
rących udział w zjeździe, nie było chyba ani 
jednej, któraby nie odczuła okropności woj- 
ny i któraby nie rozumiała wartości pokoju. 
Bo przecież w pierwszym rzędzie kobiety 
przeżyły chyba najdotkliwiej martyrologie 
ostatniej wojny. One też nie tylko na rów- 
ni z mężczyznami walczyły w ruchu podziem 
nym, nie tylko cierpiały i ginęły w Oświę 
cimiu i innych obozach konęentracyjnych. 
ale miały jeszcze ponadto do spełnienia wiel 
ką rolę: miały w tych strasznych chwilach 
chronić, podtrzymywać na duchu swoich naj 
bliższych. musiały dzielnie znosić ciosy za* 
chowywać równowagę duchową dla wycho- 
wania młodego pokolenia. W tych czasach 
męczeństwa i bohaterstwa pogłębiła się i 
rosła idea walki ze wszelkim złem, prowa- 
dzącym do wojen, tak jak teraz toczy się 
walka © utrzymanie pokoju. 


j Kobiet Demokratycz- 
nych, Fugenia Cotton, podkreślając w 
swoim przemówieniu rolę, jaką spełniły ko 
biety polskie w czasie wojny i wskazując 
na widoczne już wyniki ich pracy pokojo- 
wej. Obecne na sali prze”*"mice pracy z 
całej Polski, kobiety pracujące przy war- 


sztatach fabrycznych, kobiety pracujące w 
gospodarstwie wiejskim, nauczycielki, lite- 
ratki, kobiety wszyst_ich zawodów i spe- 
cjalności, słuchając tych słów upewaiały się 
o słuszności swego postepowania. Bowiem 
praca kobiety nad zachowaniem pokoju to- 
czyć się musi nieprzerwanie. Wychowując 
dzieci musi być ona nie tylko matką, opie- 
kunką i dostarczycielką pożywienia, ale 
winna być we własnym kole rodzinnym spo 
łecznicą. Zadaniem jej jest takie wychowa” 
nie swoich dzieci, takie wpojenie im zasad 
humanitaryzmu i dobra powszechnego, aby 


Na załączonych 


rysunkach  przedsawiamy 
modnych je- 


naszym Czytelniczkom modele 

siennych kobiecych ubiorów 
Pierwszy kostium uszyty jest z aksamitu 

Jego przybran'em jest plaskie futerko. Za- 


miast torebki elegantka nosić będzie w tym 


ia między 


się stały rzecznikami porozu 
kich ras 


ludźmi wszystkich krajów i ws 
świata. 


Kobiety polskie zdają sobie sprawę, że 
odbudowa ze zgliszcz wojennych naszego 
kraju polega nie tylko na uprzątaniu gru- 
zów i wznoszeniu nowych gmachów, ale na 
przestawieniu psychiki i tworzeniu nowego 
człowieka w nowych warunkach. Odbudowa 
ta będzie trwała w warunkach trwałego 
pokoju. 

Jak ocenia rołę matki delegat Anglii na 
Kongres Intelektualistów, Dziekan Canter- 
bury dr' Hawlett Johnson, świadczą wypo- 
ne przez niego słowa, że najbardziej 
przejęło go w czasie ostatniej wojny woła- 
nie dzieci pozbawionych swoich matek. Te 
głosy dzieci, zagubionych w _ zawierusze 


st odebranie dziecku opieki mat: 


zbrodnią 
e kobiet przed- 


czynej. Natomiast na zj 
stawicielka kobiet angielskich, Leach Man- 
nig stwierdziła m. in.: „Wierzymy, że pokój 
świata jest w ręku kobiet. Nie chcemy cho- 
mów na ofiarę molochowi 
wojny.“ Zaś przedstawicielka kobiet Związ- 
ku Radzieckiego, Tamara Motylowa, wska 
że kobiety radzieckie wychowują swo- 
i młodzież w przekonaniu, že każ- 
d ma prawo do wolnego istnienia i 
wolnej kultury narodowej. 


Na marginesie zjazdu kobiet we Wrocła- 
wiu i w dziewiątą rocznicę pogwałcenia po- 
koju, my — kobiety polskie — musimy sọ- 
bie powiedz i y w pracy 
nad ż do wy 


wojennej były świadectwem, jak strasz. 


kreślenia słowa „wojni słownika ludz- 


1 (Flns.) 
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Na strażv zdrowia dziecka 


We wzorowych Domach Dziecka mleko prze 
Iznaczone dla niemowląt poddawane jest spee 
cjalnym 1 skrupulatnym badaniom 


Troska o 


Dziecko jest nadzieją narodu- — zdanie 
to, brzmiące jak slogan, zawiera jednak 
najistotniejszą treść dążeń wolezącego 0 
pomyślniejsze jutro pokolenia. Zadaniem 
przeto społeczeństwa tworzącego zręby lep- 
szego świata, jest wychowanie dzieci i przy 
gotowanie ich do życia, takie ukształtowa 
nie ich charakterów, aby mogły w dalszym 
ciągu urzeczywistniać wzniosłą ideę socjałiz 
nu. Wojna obarczyła nas strasznym dzi 
dzictwem. Jest nim dziecko moralnie za” 
niedbane, dziecko nie mające opieki lub 
opiekę niedostateczną i takie, którego Śro- 
dowisko rodzinne — zdeprawowane warunki 
okupacji — wpływa na nie ujemnie. Trzeba 
tylko stworzyć właściwe warunki, aby 
dzietko, uratowane od najstraszniejszej 
choroby, jaką jest rozkład moralny, mogła 
być włączone do szeregów zdrowego społe- 
czeństwa. 

Korzystając z ułatwień t informacji uzy- 
skanych od tow. nacz. Postołowa, przekonu- 
jemy się, jak problem ten rozwiązuje Wy- 
dział Opieki Społecznej w naszym mieście, 
Instytucja ta utrzymuje kilka zakładów wy 
chowawczych t. zw. Domów Dziecka. Prze- 
bywają w nich dzięci w wieku od 7 do 16 


przyszłość dziecka 


Zwiedzamy Zakład Wychowawczy w Radogoszczu dla moralnie zaniedbanych 


lat, którym rodzice nie są w stanie dać dos- 
tatecznej opieki. Nad dzieckiem moralnie za 
niedbanym czuwają wychowawcy zakładu 
specjalnego. Zakład ten znajduje się w 
oddaleniu od centrum miasta w Radogosz* 
czu i prowadzi u siebie szkołę powszechną. 
Wychowują się tu chłopcy skierowani do 
zakładu wyrokiem sądowym Sądu dla Nie- 
letnich lub przez Inspektorat Szkolny na 
podstawie wskazań nauczycieli szkół pow- 
szechnych. 

Zakład w Radogoszczu jest w tej chwili 
cichy, Przebywa tu tylko kiłku chłopców, 
reszta jeszce nie wróciła z kolonii lenich i 
obozów harcerskich, Za kilka dni ruch i 
gwar napełni sale szkolne Zakładu i przy 
ległe do domu dziedzińiee oraz ogród. Wró 
cą dawni wychowankowie i przybędą nowi. 
Razem będzie ich pięćdziesięcioro. Dla na- 
uczycieli-wychowawców znów zacznie się 
praca, pełna samozaparcia, uwagi i wnikli- 
wości. Kierownik Zakładu służy garścią in- 
formacji. Podstawą wychowania jest indy- 
widualne podejście do każdego wychowan- 
ka z osobna, poznanie środowiska, z którego 
wyszedł, zrozumienie jego stanu psychiczne 
go i przyczyn. które go skierowałv na mą- 


I 


sezonie mufkę, sporządzoną z futra albo ma- 


Płaszcz sporządzony jest z tkaniny ò wzo- 


teriału. Wszystkie kostiumy należy szyć na| rze gzkockiej kraty, bardzo wcięty, dół ma 
watolii gdyż w naszym klimacie tylko cie-| układane st to typowy tegoroczny 
pły kostium jest praktyczny. sportowy any. 

Następny: kostiumik sporządzony jest z weł-| Bluzka uszyta jest z błyszczącego jedwabiu 


ny, a przybrany akeamitem. Krojem nadaje 
sie dla osób b.» szezupłych. 


Nosić ja bedziemy do długiai klnszowei spód: 
nicy. 


nowce życia. Chłopiec musi przekonać się, 
zrozumieć i uwierzyć, że wysiłki wychowaw 
cze podejmuje się dla jego dobra, Musi na- 
į brać przeświadczenia, że nie wszyscy ludzie. 
są źli, jak ci, którzy go skrzywdzili, za- 
niedbywali, lub namawiali do przestępstw. 
Musi uwierzyć. że ludzie są dobrzy i że on 
sam może być dobry i wart tego, aby go 
kochać. Jest to uciążliwa, lecz jakże wznio 
sła praca nad zjednaniem sobie zaufania i 
sere dziecięcych, Metodą wychowawcza cał- 
kowicie eliminuje karę chłosty czy zastrasze 
nia. Wychowawcy posługują się jedynie per 
swazją i oddziaływaniem na ambicję. Dzię- 
ki takiej atmosferze, chłopcy, którzy przy- 
bywali do zakładu w nastawieniu nieufnym, 
w wielu wypadkach próbniąc ucieczki, bo- 
czący się, z poczuciem małowartościowości 
— w krótkim czasie nabierają zaufania do 
nauczyciela i przywiązują się do Zakładu. 

Jeszcze jednym czynnikiem wychowaw= 
czym w Zakładzie jest samorząd dziecięcy. 
Przez uspołecznienie chłopcy nabierają po- 
czucia odpowiedzialności za swoje postęp- 
ki i wzajemnie na się oddziaływują. W za- 
kresie samorządu czynne jest Kółko przy- 
rodników, pracujące w ogrodzie zakłado- 
wym pod hasłem „Praca dla wszystkich“ 
Kółko artystyczne dla miłośników rysunku 
i dekoracji oraz samorzutnie wyznaczane 
przez chłopców dyżury do pomocy w gospo- 
darstwie oraz inne. Udział w samorządzie 
wychowawcy sprowadza się do podania ini- 
cjatywy i pomocy, 

W okresie wakacji chłopcy wyjeżdżają na 


I kolonie i obozy, dzięki czemu nawiązują kon 


takt z innymi dzećmi i nie czują się izolo- 
wane i obserwowane, zań z biegiem crasu 
całkowicie zatracają swoje wady I nawyki. 
Po wyjściu z Zakładu przechodzą pod opie 
kę Domów Bziecka i chodzą do normalnych 
szkół zawodowych. 

I, byłoby wszystko dobrze, gdyby nie 
wręcz fatalne warunki likalowe w jakich 
znajduje się Żakład. Budynek drewniany 
jest niezabezpieczony przed deszczem i chło 
dem, sale sypialne przeludnione, klasy szkól 
ne nie dostasowane do potrzeb. Mała jadal 
nia spełnia jednocześnie rolę świetlicy, 
gdyż brak innego lokalu. W tych warun- 
kach praca jest ogromnie utrudniona. Win- 
no to zwrócić uwagę właściwych czynników, 
które z pewnością w szybkim czasie zara- 
dzą złu, stwarzając dla Zakładu możliwe wa 
runki egzystencja 

Istniejąckedotychczas zakłady opiekuńcze 
Opieki Społecznej spełniają należycie swoją 
rolę. Wychowują one człowieka spośród ele- 
mentu, który w każdym innym wypadku 
byłby skazany na zagładę. Niestety, ilość 
tych urządzeń jest niedostateczna i bez opie. 

znajduje się na naszym terenie jeszcze 
jące dzieci, chłopcóów i dziewcząt. Zna- 
by się wychowawcy, znalazły by Się 
lokale — brak tylko funduszów na zarga- 
nizowanie tych niezbędnych ulacówek wy- 
chowawczych. Zwracamy się z apelem do 
władz miejskich i całego społeczeństwa 
łódzkiego o stworzenie takiego funduszu. 
Sprawa jest pilna. Rzucamy hasło: „Ra- 
tujmy nasze dzieci!'* 


1Elas,) 


